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Miążcu: 
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ków. — Llety zaloży frankowań, 


Bwymia, boz damnwy e as Ea o e t o u $ 
| » a dostawą, eas « 1 s a 4 o i » 
Mmasyłką pecztową w Polsng 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa postsnowieniem z d, 
pośdciernika r. b. misnował Wacława Su 
owiaka — Prazestm Urzędu Patentowego 
'B0mypogpol.tj Polskiej, 


Gsneralny Delegat Rsądu powołał sts- 
plotę dr. Lespolda Muszils ze starostwa dla 
%wiatu Podgórze obszar wiejski w Krako- 
e do złażby w Namiestnictwie, 


Prezes Najwyższeł lsby Kentrzli Pań- 

à zimian*wał dekretem z dnia 29 pa- 

Śiersika 1920 Anteniego Gergoscha, star- 

Kym kontrolorem Iwewskiej Iiby Koatroli 

dństwa z uvosużeniem wediug kategorii 
etatu plas, 


Rozporządzenie 
ietorów Spraw Wojszewych, Skarbu I 
soy i Opieki Społecznej w przedmiocie 
Ynsgrodz=nia lekerzy deatystów, i leka- 
Ùk dentyster, posołanyek do osobistych 
świadczeń wojenaych. 

Na pedatawie art 12 uctawy z dais 25 
i lipca 1919 o osobistweh świade eniach woiez- 
Rych (Dz. U, zr. 1919 Ni. 67 pēs, 401) za 
za się, 00 mustępnie: 

Art. 1. Lekarze deatyści i lskarki den- 
Śstki, powsłani ma podstawie ustawy O 040- 
Dętych świadzxeniach wojennych. otrzymują 
Drzez czas powołznia następujące wysagro- 


nis. 

wa | uis; 3 

ele Lekarze dentyści i leksrki dentystki, 
fab a) którzz po uzyskaniu dyplomu lekarza 


ET "Wat. SB 
ysty wykonywkli praktykę lek-dont. nie 
dłożej, jsk przez 5 lat — pobory XI rasgi 
Wojsk. wraz ze wsiystkiemi dodatkami; 


en ZZ OWA | RZE AA RZ z RAA EA AZ WW =""IFR" "|OD roo == 


jaja z 

1ów brelja Wyleżrńska, 7) 
ów , 
»m| U złotych wrót. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy), 
4 N'e ulegało wątpliwości, że w ostatnich 
Nasach niesdstępnio towarzyszył Narie, Je- 
wi dy QO:sahrowski młedy śpiewak, któramu 

 Xowazo świetną przyszłość. 
Janka któcz spotykała Neto niejadzo- 
Kolnie w Wurcz-wie, myślała zawsze £ za- 
s Wytem że natura mogła psrłączyć w jednej 
a tyle wdzięku prawie dziezlnnego, 1 
słow wyższym i silaą wolą, Torsz ebej 
| wała rorkochanym wzrokew reca Nate, 
ita. zdejmował” kspolusik érès chic. ręce 
tme pinścidołka, wyłanisą e „ię białą 

~g, z otoczy ezaraych koronek, 

Za chwilą usiadły nas wygodacj ka- 
| pla przed niemi migotal błękitny płomyk 
| kT tnen, ogrzewnjąay greżrną maszynkę do 
| W? Nsta zachęcała Jarkę do mówienie. 
da, ala jej zwierseń x pobłsżl wym uśsie 
» zweajduj:c jakby w jej marzeniach 
planach, pr .otłyski własnych przeżyć, 


— Wszystko się zrobi, ma petite. jutro 
ge wado panią do pani Duv:l Jest te 

A, w której miezem aie krępują iadywi- 
"ási, Dostanie pami jedynie wskasówki 


vdal ©ainiawnia o godzimie Palaj po płudzie a wyjątkiam uiadciał i dmi 


Numer pejełyieny kesztuja w micjnu i mę pPrewinezi S MKi 


Bakiamacie otwarto welws ed opłaty, Konte F; X. ©. Nr, 141.699, 
Malafey Badzkuji Mr, 198, — Telefon Administracji 73. 


FEZNUMKRKATAJR 


b w imuych paústwsek . 5 3 5 i 


b) którzy po urysksniu dyplomu leks- ; 


taboiaryssuy | Mosbe 
Gastym irariem pedwójnie. 


w 
Podwals i 2., w go 


Art. 2. Przewóz wymienionych w art, 1 


rza den. wykoBywsli praktykę leksrske-dent. ziomiepłodów i ich przetworów keoleiami i 
dłużej jak przez 5 lat, e nia dłożej jak 12 ststkami w lościech do 2 kg. włącznie jost 
łat — pobory X rangi wojskowej wraz ze | wolny. 


wócystkiemi dodstkem:; 


«) którzy po uzyskania dyplomu lekar- | 


rko domt. wykonywali praktykę lekar- ke-dent 


í 


Prrewóz tvchłe ziemiopłodów i ieh 
przetworów kałejami i statkami w ileściech 
od 2 do 100 kg. włącznie — edbywe cię ma 


ółożej jak przez 13 lat — pobery IX raxgi mecy każdorazowego zezwolenia władzy apro- 


wojskowej wraz ze wszystkiemi dedatkami. 


Art 2, Bevpor ądrenie »iniejsze wcho- . 


dzi w życie z dniem ogłeszenia, 
Minister Sgrew Wojakewych: 
(—) Sosnkowski, 
Maister Skarbu : 
w 3 (=) Weinfeld, 
Minister Prey i Opieki Społe-znej: 
(—) E Pepłowski. 


(Dr Ustew Rz. P. Nr 96, z daia 11 
października 1920 r. pos. 636). 


Rozporządzenie 
Mioifetra Aprowisecji w przedmioelc prze- 
wezu żyta, pszenicy, jęc:mienia, owsa, 
grechu, fasoli, gryki, prosa, peluszki, 
soczewicy, knkuradzy t przetworów tych 
zlemiopłodów, znajdujących się w obro- 
gle pozakontyng ntowym. 


Na zasadzie srt. 3, $, 4 7i 11 Ute- 
wy z daia 3 lipca 1930 r. o zwalezao ii h- 
wy wojennej (Dz, Ustaw R. P, Nr. 67 — 
1920 r. poz. 449) i na mecy Rozpor:ądzenia 
Redy Obrony Państwa z dnia 6 sierpnia 
1920 reka w pźzedwiocie upoważnienia Mi 
astra Azrowizaaji do wydawanie rozpersą- 
duń sprowizacyjny h, zwiazaaych x prowa- 
dzeniem weny (Dz, Ust. R. P. Nr, 78 


1980 r., poz, 500) zzrsądra sią, Ce -mastą- 
puje: 

ii Art. 1. Przewós żyta, pszenisy, jęczmie- 
nis, OEG, grochu, faueli, gryki, prose, pe- 
luazki, soętowicy, kukurudcy i przetworów 
tych ziomiopłodów w ruchu kołowym ogra 
aicrsmism nie peśloga. 


teekniszne, artystyszmą radę. A kto wje, ze 
rok może tjediiemy čo Warszawy w prze: 
dsdniu słtwy. J.śi naturalnie peni zechce 
zstrzymać się ma taj drodze 

Jakto zatr: mać się? 

— W dzi pani. Nie możemy nieraz 
odróżnić maszej dogi prawdziwej, od tej, 
które nas triko do nisi prowadzi, Stąd w 
życiu tyle bładteń, Z chwyca panią dzić te 
że w ciało ludzkie można rakląć jakieś vezu- 
cie, inkąś myń, ło utań się Mmożea cudem, 
żrwęm pesagem. A głyby pani poszła da- 
lej gdyby uchwycenie jednej chwili jeż nie 
-ocjązsłe, à pokuuiłaby się pani e ujęcie 
szeregu pownych przeż:ć? 

= Stuka dramatyczna? 

— Tak Osy pani wie Że mierss, pro- 
szą mię nie ga'ewsć, czuł-m więcej przyje 
mości w patrzeniu Rs grę jej twarzy eji 
ałsehamiu jej stów? Pami æa bardzo ruchli 
wą maskę, że użyjo wyrszu tvebzicznage 
I glos jej zdajs się być posłusznym na ksżdy 
ten uczeria. 

— Może, może — cry Janki rezga- 
rzały, wsta pałały. — Widzi pani, mnie to 
sawgse nęciło. Ile razy je tam — na wsi — 
grałsią prsed ncbą sumą różne rola Może 
diatege umiem w życiu tyle ukrywać... Ale 
te byłe jediem z moish marzsń ja ich mia- 
łam tek wiele] Na szczęście z mieksóry b 
już »rozygnowałara, Śmisła aig, — lub 
sig na a'ch zawiodłam. T»k się stało z Ra 
uka. Możs terry,, Pani mi pode rekę, prz 
wda? Jabym cheiała żyć swobodnie, jsk pani 
brać od życia co zechcę, dać mu co zechegu, 


i 
ih 
s 


„| M wisterriwa Aprowizac'i 


Ome REED O O | m 


w zacyjnej I. iastancji, 

Art. 2 Przewóz wymlenionych w art, 1. 
ziemiasłodów i i-h przetworów kolejsrai i 
statkami w ilościach, przekraezających 100 kg. 
odbywa sie na mocy lisów przeworowych 
opatrzenysh wł: 
śriwym p'dpisem, pieczęcią i kolejnym nu- 
merem parf ro"ym znadpisem ukońsym „ła 
dunok pryeatny*. 

Wypołnicne listy przewazewę wydawa- 
Re będą przes włsdze asrowizasyjne I ia- 
staucii erganizaejem szmsrrądowym, esobom 
mającym upewatnienie do prowadzenie hu- 
tewega hand'u siemicpłed-mi, wymieni nomi 
w art 1 ijeh srzetworami przetwórniom 
przem:słowym sużewsiącym lub preetwsrza 
jącym też same zi: miosłedy l»b 'ch przetwe- 
ry rossen: m lub stewarzyczeniaw Spoży 
wsów m* przewóc w b. zaborze rosyjskim 
ze rgzyastkich stacji w powist.ch: Rlasie 
(iorhaxów, Głostysie, G ójeę, Kutao, L pne, 
Łowiex, Msków, M ń.k Mazowiecki, Mt.wa 
Nieszawa, Płosk F} ńsk, Przasnysz, Pełtusk 
BRadzym a, Rewa, Rr-in, Bi*rpc, Śkiera'owi 
ce, Se"haczów, Włocławek, Bilgorxi H ubie 
szów. Janów, Krasnystaw, L:bsrtów, Łutów 
Puławy B:kołów Tomzszów, Węgrów, Wł.- 
d wa, Brzeziny, Kaliez Koło, Keuin Łask. 
Łąciyca, Piotrków Newe-Radomsk, Bierads, 
Słu es, Trek, Wieh á Bels* Kono, Ostrów, 
Sejny Sokółra, Stozu*zya, Marowiesk, Ilža, 
Jędrzejów, Kszieniee. Mi «hów, Opoczno, O- 
aatów, Pińczów, Sandemierz, Stupniea, Włe- 
SZUOWA ; 

do wszyskich stacji w powiatach: Bie. 
ła-Padl' ska, Chsłm, Garwolin K:anstanty»ów, 
B:dzya, i ryj Ostrełęks, Będzia, Ozę- 
stochow ialce, Końskie Oltags i stecji 
miast: Wa'gtawa, Ź rardów, Lublie, Siedlce 
Zamość, Łódź, P:b anise, Zg-orz Białystok, 
Łomża 8 :wslki, 

W Małopelsse — Generalny Delegat 


— Jak ja? — pytała Naja — Nia, 
Kzżły powiniem chcieć żyć lapisi od ineych. 
pełniej, wszechatronniej ostrzej, Ale niee to 
chodzi postaram się pani pomóc. Preszę pa- 
miętsć, że to tylro jej chwilewe cele, 

Die onek. 

— (xy przyjmujemy ? — rzekła uprzej- 
mie N:ta cera 'ająe cię do goście, £ 

— Te mlety, koge? 

— Ne», ale.zkore ja sama muszę drzwi 
etworzyć, trzeba zasadniczo rexs rrygząć tę 
kwestję. 

— Więs chyba prsyimuiomy — śmiała 
się Janka, poprewi»jąc niece wzburzone 
włosy, 

— Pan Kstwiez —- przedstawisła go 
chwili Nata, przystejnogo mężczysnę. lat 
trzydziestu kilku, ubratego z wyszukaną ele- 
ganeja. — Osy pam pozwoli kawy ? 

„  Kotwiet saiąwszy wekazaue sobie miaj- 
sea, pretal bawić panie, oposiadsjąc głos*na, 
w którym znać byłe pewność siebie, nouvel 
les du jour. 


v. 


Na regu St Jarques i Senffiot, sp0- 
tkała s'ę niespodzianie Janka z Natą. 

— Idg do Reny, chciał: ją pani poznać, 
chedżmy. 

— (zy tak możne — broniłs się Jan- 
ke — tersz wiecrerem.,,, 

, — Właśnie tylko wieczorem, Mówiłam 
peni przecież, žo ens jedynie O tej porze 
wras' petresze do łysis, Najchętniej sapro- 
siłaby do siebie fout Boris. Boi się nocy, 


Jamy sgłczagń „gg 4 Wiersz moppar.  Żamewy iup jage miejsus 1 Mk50 f., 


i. — Drobus egłoszamia po 49 £, oł wyrosu 


Nadesłano i mekrolagja pe 4 Mk, pe kronlee | kemunikaiy 6 Mk, ss wiarsy 
4 łamowy luk jego mivjses miary Henpar. 
€glonzzuia w Diieguiku urzędowym po 2 Mk, (abalarycza i Mozbewa pe 2 ME 
60 fom. za wiarsa monpaz. & lamowy ivb jego miejsec, 
awystkie egłosrtwie przyjmuje Administraeja „Gascty Kwewskiej*, kodów. 
a CE O U == o 


' zPraywodzik naukowy i lereczi”, dodatek zdecięczny ctrzyranja trika (miej 
i półreazni abrzenaj „Gazaty Lwowskiej” za polswę remes rrzzameraty t 60 Mk. 
sPreoNuŚniik* ezobne prawnmarowawy korstaic 120 Wz) 
bisty | pruocyżki zękepiwów należy puacnyłać de Kodaksji „Przewoduika” pod 
Adrmam: LWÓW, ul Wałowa lir, 31, IL pięty (mad maszuinow). 


Rtąłu określi miejseowości. z których ziemie- 


płody, w'm oBiene w art, 1 i ich przetwory 
mogą byé wywożona i do których mogą być 
dowiezion8, 

Obrót pomiedzy b. ssbasrem resyjskim 
a Małopolską odbywa się międty miejscowe» 
ściami, z których wywóz jest derwolony, i 
miejscowościami, do których sismi ploda i 
ich przetwory mogą być skierowane. 

Przewóx ziem'opłodów wymienionych 
w art, 1 i ieh wrzetworów x innych i do 
iwnycb miejscowośe', odbywać się może je- 
d-uie na mory każdorac=wego zezwolenie 
Ministorstwa A srewisasji, 

Art 4. Przekreczea'e powyższego rot- 
»erzadzenia bedzie karara w myśl art, £ 
Ustawy z daia 2 lipes 1920 r. „o zwalcza- 
niu lich y woianue:" (Dz. Ust, B, P, Nr 67 
1920 r., prz 449), 

D> przeprowzdzenia sostopawanie ker- 
aego i wydawania orzerzeń peowołene są wła- 
dso administra-yime pier*axej instaacji, któ. 
e winny w tej mierze Stosować się do prze- 
nisów zawartych w srt, 6 Ustawy z daia © 
lises „0 aprovi"aejj wa rok e spodarczy 
1920/21* (D: Ust. R. P. Nr, 66 1920 r., 
-+ 343) i w art 14, 15 16, 17, 18, 19, 
20 i 22 P-sep'>sów Wyto awe ych do ta ża 
U ta'y (Ds Ust, B. P, Nr, 70 — 1930 r, 
po. 474), 

Ar, D Rscportsdtenie niniciszo zysku” 
je moc otowiązujzech x dnjom ogłoszenia wW 
„Dzienziku U taw Bsoctypospolitaj Polskiej”. 


Miaister Aprowizasyi : 
(—) M. Śliwiński, 
Warszswa, dnia 14 sierpnia 1920 r, 


(Dz. Ust, Bz. P. Nr. 79 z dnia 20 sisrp= 
nia 1920 r., poz. 534). 


Z) 


Lwów, dnia £ listopada. 


Francja wobec Polski, 


Ostatnie wydarzenia pol'tyczne, które 
rozegrsły się ma terytórjum Polski iub Pań- 
a y ia pe m a m" has 


TEOORIALE 


Esi cię, to mało powiedsiać, Dia niej moe 
samotna, te męka, Chwilowe wizje szczęścia 
nstępują miejsea hslucynaciom chorej wy- 
obrażni, pełsym grozy, Poprostu morfina 
przestaje dzisłać, 

B ły po schodach. 

— T'k w soko, piąto piętro — żaliła 
się Nata — ale B"nv to nie «brhbodxi, one 
ze schodów nie k r:ysta, G-écie skore są 
pore obręb»m jej pokoju, mie wzbudtają 
w niej w półczucia, 

Zapikały do drzwi. Blaby głos odpe- 
w edział : wawnątrz: 

a, 

Wos:iy. Janka zs zdziwieniem obrzu- 
eita ckiem pokój, który wie miał wesle eba- 
rakteru hetelowysh numerów. Na ściasceh 
wisiały mnksty i stare portrety banalne 
meble pckryte były gobeliuami, tw i owdz 6 
niedbale, choć artystycznie rznconemi; hafte- 
wane serw-tki Świadectwa pra owiłości i 
dobrege smaku prabab-k, zasłaniały politue 
r-wano stoły Na rgrabaych, improwizowe- 


nych półoczkach, połae bsło starego, angiol. - 


skiego fxiansu, wykwistnych gurek. en Di» 
scuit prostyck a tek. piękaych w liniach, 
arebrn=ch empirowych mactyń. OCzałs sio, że 
ta miossk- ktoś, kto eh isł sobie «*werzyć 
kacik właeny, mażliwięe daleki i edurwsny 
od reszty świata, 


(0iąg dalszy nastąpi). 
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stwo nasze szczególnie sngaźcwały, przyczy- 
nily sią w znacznej mierze do wyjsśaienia 
horyzontu polityki zsęranieznej. Okazało się 
jawnie, ma Kogo liczyć można i kto zawsze 
zawisdzie, ile razy Polaka znajdzie się w po- 
łożenia krytycznem, 

M-że mis tyle przez własaą dyplema- 
ajg, ile przez los i przerzaezenie, wyrażejące 
sig w wyjątkowem położsaiu gacgraf czem. 
Polska stała sią w ostatnich czasach eśrod 
kiem najważniejszych  zagadzisń ogólne- 
surop*jskich, Dzięki tej wybitnei roli, jaką 
odgrywa dziś masze Państwo w Giłym szere 
gu spraw całej Europy, ms Zachodzie prre- 
stano Polskę zaliozać do „małych narsdów”, 
potrzetujących nie tyla opieki, ile raczej — 
kurateli, 8 

Okazało się bowiem, ża tam, gdzie idzia 
o zobowiązania moralne lub prawdziwie no 
wożjtno postawienie kwesiji maredowoście- 
wych, bynsjaniej nia Polske zasiądsie ma 
ławie oakasż;nych w Lidis Narodów, leet 
wł:ńsie kr:j. który ma'gorliwiaj at:rał się 
zanose 0 wytworzenie przej: Ś:i między Pań- 
stwem Polskiem a mniejszość ami mzrodo- 
wemi. W więsiasiach maszych mio dokony- 
wano nigdy nisludzkich tertur, a żadaa pe- 
łać naszego kraju mio jęczy pod terorem 
rządów policyjnych. 

Zawarcia pokoju z Ros'ą sowiecką, po 
wolna ustalenie granie, a z niem zw atins 
kwestia Wilas, Qiańska, Cieszyna, Górneg 
Bląska stworzyły caly siereg zagadnień « gól 
noouropojskieb, które dzięki Rasiej własnej 
mile, nassej Stzmowczaj woli ajedmoczeBia 
i odbudowy nmispodległości przesbodzą dsiś 
w «for nistylko pragai+ Ń naszych, ale i czy 
nów, Odosożmiona w Strzgra» dRiI sierpnmio- 
w9, Polska wydziera sią x matni m'cą wła- 
aaego ducha, a gen assem Naazolnego Wo- 
dsa etaje się zwycięska i obcej przemocy 
gr. tna. 

W chwilach kajkrytyczaiejszych Anglia 
zachowywała j:ż nie obojętnoś wobec spraw 
naszych, als zdecydowani» »r gie stanowisko, 
Jej wyscki komisarz w Gdsńsku p, Tower 
wstrzymy.rał nawet te mia'mslke vrzysyłki 
amuzieji, których sachód dostarczał Połsca 
ugiasiączj się pod ma~s! £0:d bolszewickich. 
Oświzdczoa> nzm wózeżas :8 Strony aðgiel- 
skiej z całym cyaizmom, że Polska ponos: 
słuszną karg, 

I wówczas jedynie Francja niasgła obok 
Polsk. Nio przez pomoge militarną, której 
nadesłać nie mogła, alo przez poparcie mo- 
Talno i rosstrzygająsy krok M:lleranda, który 
zerwsł wszysttie sted iatryg bolszewickich, 
Francja przyczyniła się do nazzego trjamfu, 
dowodząc przed całym światem, że nSza 
sprawa jest jej włacną Sprawą, i że prasi- 
ściowy zwycięzca mie wsbuśćza w niej shi 
gzacraku sai trwogi, 

Victrix causa diis plecuit, sed victa 
Catoni. 

M żsa i naloty dziś stwierdsić zupełnie 
jasno i stanes Gz - fe od tej ehwili do esta- 
taich wypsdkow Franc s w każdej kwastji 
zajmowała stamowisko polskie, Kiedy Bada 
ambasadorów chviała nam narzuc 6 koBwen- 
cję, któraby odrywałs P.lszę od moria, 
Opinia publiczna fraa uska jadaomyśln:e za 
łożyła swój prot st. Dziś jescze walka nie 
ustała i jak alyc'ać ksnowasia dyplomacji 
amgislskiej chcą za wszelką ceaę mirzymać 
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wais radosne echem W prasie francuskiej, 
jak i naszej, 

Po zarońszeniu wejny z Nismaami, 
ozwał się żywe dawny antagonize rasy la- 
eńskiaj i anglo zaksońckiej i odżyły sabl 
áaieno ramy, Wspomaienie Joanny d Are 
przowiokły krwawą chmurą umyały Franen 
xów, w których odżyła pamięć historycznej 
miadoli. Ran tych aiesodobna zakleić netam!, 
sełaem: kłamliwej sard osmeśsi, Osraz j: śiej 
się ekazuje. ż3 tam, gdsie są iate omy fran 
cuskie, Asglja nie widzi własnych interesów, 
choiałaby natomiast, aby wssystkie jo: iete- 
rosy w równ'j mierze obchedziły szą en- 
tento, Niedwuza>ecne zbl żoaio eig Aaglji do 
Niemiec jest chyba najoczywistazym tego 
dowodem, 

Francja sama czuje się dziś odosobnio- 
ma, Mając wopólnego wroga z Polską — 
N'smey — tem śoślej wiąże się 1 krajem, 
stóry dla Fraucji miał zawsze, pomimo naj- 
bardziej gorżkieh rczezarowsń, Bi6x8ra pIrzy- 
wiązanie 1 serdecsną symmpatję. Contra spem 
speroimus aż masby c gato i masz g rący 
zapał dla narodu fra»cuskiege oblowanmo 
ksklami zimnej wody, Dziś stoii krytyczne 
chwi 8 mogą tak zaeieśnić wgsły, że ich 
potom żadaę matactwa dyplomstyczaa roze 
rwsó nie będą mogły. W t m zaś leży rę: 
kejmia bytu obu Państw i ebu narodów. 


Zapoznany przyjaciel. 


Wiadome, że pe traktacia karłewickim 
w r. 1699, który pełożył kros opopei wejoa- 
ej polske tureckiej, oi rycerscy wrogowie 
stali się »zGzarymi i lejalnymi przyjaciółmi, 
Polska mia meie sapemnioć pomocy, udsie- 
lowa) kesf«deratom bar k:m p zes Wysoką 
Po tę kóora wypowiedziała wojnę Resji, aby 
przyjść z pomocą Polsce, z nrstąpnie zowuza 
udzielała aaloko:dącoj gońcianośsi em grsn 
tom psisk m rosprówzozym pe powstaniach 
Barodowy h i pe wojnie węgierskiej. 

To uczucia sympatji dla aaroda, uel- 
sKausęgo przez wspólnego wregz, sympatje 
nie zamarłe w ozssie aługotrwzłej nawei 
e lskiej, równie żywo maa'fostują s'ę dziś 
w dobie odrodzsnin EN: państwowości, 

Młody artysta tu e ki, malsrz Dźemal 
Bsy wyraził je w wi.liiem płótnie, przede 
stawiająeem komie szwadronu tureckiego, pi- 
jaco wodą Wisły. Obraz mozi tytuł: „Urze- 
czywistaicnie przepowiedni Weraybory*, 

Prasa tursska żywe zajmuje się kwo- 
stjacai polskiemi i nigdzie ehyba niema 
tyiu interwiewów z maszymi posłami, ce 
właśnie w Konstaatynepolu. Dol-gseja na 
sza, która przybyła de stolicy Turdi w paź. 
drierzitu roku zasiłego z ministrem pelao- 
moenym dr. Jodką naa czele, zyskała ed 
pierwszej chwili szczerą sympałję w spolo 
e.eństwi» ture: k em, 

Prasz turecka nie ozekała na zwycięstwo 
polskie, «by uderzyć w jadem głos pedsiwn i 
zachwytu, jak to uczynione gdziciadiej. Wła- 
śm e w chwili, w której wszystko wydawało 
Się bes stracenia, dziemaiki tureckie druko- 
wały imtorwiewy, srtykuły, nasschowaRe go- 
rą'ą sympatją, pertruty. ad geia fotograficzne, 
omawiały wypadki lojalsie i słrasnie, boz 


pre tige polityki T.w re, Wilno i jego zaję- | pasymizmaui bes niesprasiedliwy: h wyrzutów. 


cie pizEz gen. 


Antoni Proohaska. 3) 


Z życia Ziemian na Podgórzu. 


(Ustrzycey). 


(Ciąg dalszy), 

Dapiero Ba znsadzie takiego świadectwa 
uzyskał Dagiaa dypicm Sejmu lubełekiego 
1069 r. (15 lutego) przy aaiący mu szla 
chectwo i mógł się terz prawować z Her 
burtem, mb. joteli sprawa nie kyła przeda. 
wnioną Zdaje się, ża dopiero synowie Da- 
miens, których mi:ł kilku, p'ze-xli do sgody 
z Herbustami. Mianowicia Jan Damianewicz 
Ustrzycki 1592 r. na skutek ugody psluba- 
wnej otrzymal cd Erama syna Stanisława 
Hsrburta karztolana lwowskiego i starosty 
samborrkiego Żuraw'ń i Krzywcre w Sano 
ckiemm, z waruekiem wykupienia gruntów, Ra 
których siedzieli kmiariowie [wan lon pə- 
zbył się już połowy Ustrzyk, Ohmiala i Baú- 
skiego, exęści Jadwigi Tarłowej, ed której 
je nabył wr»z z wćjtostwami, pcpestwami i 
młynsmi; n=brł też część wójtostwa w Ustrzy- 
kach za 300 zł, od Kijasza Lipki i jako kraj- 
miks strwiąakisj krainy widsimy go, urzędu 
jącego w charakterza poborcy przy staroście 
przemytkim Tomasza Dishojonskim. Podpi 
auja sie jako dzied'ie Z:rawina de Wainsgh 
a popa x Krryrety eskarża za wywiezienie 
z cerkwi tamsetmoj ksiąg i apsratów cer 
-kiewzych. 

Prów Iwana był i Paweł, sya Demis 


ligowsk'ego © biło się ró | Niech e tem świadczy bodaj kilku eytatów, 


ma, którecaa oisiec ustąpił nełactwo ezyli 
kniastwe w Koreśnie, kraiaie strwiąsk aj 
a to ma podstawie zozwslesin, otrzymanego 
od króla 1569. Był wreszcie i M kałaj De- 
m'auowiez U trzyeki rotmiatrz piechoty kró- 
lewskiej, który miał jakieś zatargi ze Stari- 
sła»sm Staćnickim x Lisks, grożącym mu 
edobraziem życia, tak, że Zygmunt III mu- 
siał wadjom  dziesięsiu tysięcy pomiędzy 
st ozsmi nal żyć, celem zapobieżunia zem 
ście. Natomiast z Janem Ustrzyckimm, który 
był już dzierżawcą wsi królewakish Stebai- 
ka i Jasiemia (jak Ustrzyki także nasy ano) 
utrzymywał Stadnicki jako starosta przemy 
ski jak najlepsze stosunki, I nie dziwaa; 
zagorzały stronnik królewski w walesa s ro 
koszanami; ksnspirującymi z Sisdmicgrodem, 
jak z Betlen Q:borem, eolem zrzucenia z 
troau Zygmunta III., musial Stadniski oå- 
dać ał-szność Janowi Ustrz: aklemu, że ten- 
że wielkie pułożył zasługi tak w wo nie mo- 
skiowskiaj, jak i w zatargach z B admi: gro- 
dsiaaami, przeciwko którymte szlachta prze- 
myaka, mawiedzena najazdem nieprzyjaciel- 
skim sąsiadów swoich, zawiązsła biła kon- 
f.doraeją 1610 r. Toż pan kastelsn kaliski 
którym już zastał Adam B.cdnicki, w 1612 
roku w nagrodę zasłag temuż  JaROW: 
Usirszyckiemu i synewi tegoż Andrzejowi na 
remiciję ewych wsi Stobnika i Jasisnia zs 
związku starostwa przemyskiego. 

Wsi, które od czasów Zygmunta Sta- 
rego były w ręku rodziny Ustrzyekieh, a na 


przywilej jako dożywotnik, stają się dzierża- 


które Andrzej cd Zygmusta III. pramati 


wyjętych za chybił trańl z asjwsżaiajasyeh 
pism kenstantynaspolskich : 

Derscadet x 18 lipca podaja partret Na- 
czę!nika Państwai reprodukcję ryciny, przad- 
stawisjącej: tarczę i szpadą artystycznie Wy- 
konsae które esobiście cfisrowzł Marszałko- 


si Piłsudstiemu jsden z przemysłowców tu-' 


reskich, W tym samym numerze czytamy 
wywisd z sekretarzem pezelstwa p. Gasitswt- 
tem. Heci z 8 sierpnia z portretem g>n:ra- 
ła Rozwadowskiego i grusą kobiet polskich 
z armiji ochotniczej, publikuje gorący zrty- 
kuł o ziedneczeniu nirodowem Polski wobec 
niebozpieczeństwa. s 
Byłoby sbyt mużącom wymieniać cały 
szereg podobnych głosów, których sporą pa 
kę przysłano nam z Konstantynopola, Wszyst- 
kia wybitne ezobistości maszago Świzta wsj- 
skewego i politycznego zdobią w portretach 
lamy dzie»aików, pełaych gorących odezw, 
a dalej słów szczerej radości w gadzinę 
trjumfu. W odcinku jedzego z pism pawien 
oficer turecki opisuje swój pobyt w' Galicji 
i spowizda, że poł swego kania wa wnzyst- 
kich rıskaeh polskich. aby przyspieszyć sgeł- 
nionia się przepowiedni Wernykery, Poczci- 
wy oficer ma głębckie przekonanie, że wol- 
nie przyczynił się do naszego odrodzenia, 
Dxiś kiedy sbliża się ogólno uspokoje- 
nie i możliwą jest rzeczą nawiązanie stozun- 
ków nermalnych, mzleży oświsdczyć, że po- 
selstwo pelskie cieszy się wielkiem uznaniem 
i powagę w Konstantynozola, W istocie dia 
tege marodu i dia jago rsądu, który nigdy 
nie uzńał rezbiorów Polski, obacne poselstwo 
nie jost niczem wyjątkowom i niespodzianom. 
Zajęło poprostu zbyt dłoge opróżnicna m:ej- 
aco wspaniałych ambasad Najiaśniejszej Rsa- 
cxypespelitaj przy Wyzsekiej Porcie, 


Położenie gospodarcze Jugosławii, 


De niedawna jeszcze wiodsiano w świe 
cie e ziemiach Słowian poładaioewych tyle 
tylke, że dostarczają one rynsom sagraaicz- 
mym tłuszczów, wełny i śliwek, pozatem zaś 
snano je meioj nii Afryka ceatralaa lub 
kraje podb:egunowe, mając dla nish jadyn:o 
pegardliwy ruch ręką i utarty frazes „prze 
a-å to Bałkan*, I dziś takie, pomimo po- 
watania wielkiego państwa jugesłowjańskie- 
go, zajmcjęsogo pod względem obszaru piąte 
miejąso w Muropie, spotyka się powazecha:e 
z niedowierzaniem, jeśli się opawiada o bo- 
gaetwie Macedonji, wysokim stanie kultury 
rolnej w Starej Serbji i rozwiniętym handlu 
królestwa S. H. S., narażając się przytera Ba 
zarzut aispoprawnega idealisty, faatasty iub 
zaślepienego Słowiaaofila, 

A jednak roznój ekonomiesmy Jugo- 
sławji jest sbyt silry i pełny uaslepsty h 
widesów na Week by m-iaa dalej © 
nim zamilczeć i mie poświęcić mu choć kil 
ka słów. 

Bogactwe Jugosławii opiera się w pier 
wszym rzędzie ma jej produkcji relsej. Ży- 
zne niziny' RzdrsseiRa Dunaju, Drawy, Ba 
wy, Morawy i Varósre doatarczają olżrzy- 
mich ieści zboże, szezegtlnie pszenicy i ku- 
karudzy, która mictylke, ie zaspakajają sz- 
petrzabowamie miejscowej ludności i za6pa 
trug passywne części państwa Uxermogóry, 
Dalmację i Hercegowinę, lecz dają punżt 


ojca i syna w spokojaem pasiadsniu wiesex 
załośonych i osadzepy h przes Ustrzyckich. 

Jap, ożenieny był z Katarzyną s Mi- 
akowa, sya Aadriej z Aaastacją Wysoczań- 
szą, a tej to oststaiej parze zszwelił król 
1615 r. na cesią praw ich do Ustrzyk aliaz 
J+sienia ma rzecz Dymitra Ustrzyckicgo, a 
Badio ma cesję Stebnika ma rzecz Jana 
Ustrzyckiego, dzierżawcy sołectwa tejże wsi. 
Jam, ojciec Andrzeja, osiadł w Chmelu i 

orawizie, a więc ma terytorjum Ustrzyk 
czyli Jasienia, Dzierżawy od stu lat będąc 
w ręku rodsiny, stawały się, jak tutaj na 
przykłaćzie dowodnie widzimy dzierżawą 
dziedsiczaą. Usłogi B:ptej preg wioki od- 
dawaze, odzłacała ona ziemią. nedając ją 
w dziedzictwo. ale dopiero wnakom lub pra 
wnużom pierwotnych dxierźswców, którzy 
lokewali ma nieużytkach sadyky ludzkie i 
msjątku sobie i królowie przysgarzaci, alo 
zarazem zzaługiwali się mowej Ojczyźśzie 
obronie jej kresów, 

W starectwie przemyskiem, jskoteź i w 
oteczoniu króls, hētmana dlugo pamiętano, 
jak te czętto Jam Ustrzyeki posłował do 
Węcier, jak przestrzegał hetmana Żółkiew- 
ski»ge z powodu knowsń Betlen Gabora, 
jak sgitował wśród braci jazlachty wąg'er- 
skiej, by nie sprzyjała zamiarom wrogim 
dla Pelszi, 

Emszeypująe się z pod władzy staro- 
ścińskiej, stając się dziadziczaymi dożywotni- 
kami na ziemi Bspltej, przyjęci jako azlach- 
ta do praw i przywilsjów z'emiańskich, bra- 
li odtąd Ustrzyccy żywy udział w życiu zie- 


wą rodriny, a 1615 r, zobowiązał się Sta- | mian, w rozwoju samorządu ziemskiego, tu 
dnicki, już juko wojewoda bełski, utrzymać | na kresach, gásio już ma skutek rxadkośck 


eea 


saácsao Radwyiks, umożliwiająca więkssj 
ekspert tszrznicę. Obsk zaś tych pól złoto= 
nośnych ciągaą mię winaice, dostarczające 
wartościowych wie, śliwniki rozległe x o6- 
roczaym zbiorów kilku tysięty wagonów coi- 
nego ewotu, łąki i pastwiska, ma których 


go owiec i kóz, oraz lasy dsiewieze, siegt- 
jące wariością swą w m:ljardr, 

Ala nis tylko n» powiarzchał ziemi 
gromadzą się bcgnetwa Jugosławii, ma ich 
oma podcstatkiem też w złożech kruszeowyeh, 
miestoty dla brażu kapitelu, sił robeczych 
i odpowiedniej iniejstywy detąd jaszczo mie- 
dostatecznie i miemależycia eksploatowanych. 
Na całem terytorium królestwa Serbów, 
OChorwstów i Słowsń*ów znajdują się pokła* 
dy rudy żelszaej, węgla czarnego i brumate 
mogo. miedzi, rtęci i ołowiu, mniejsze żyły 
złota i arabra. dalej marmur, ceomant, liczne 
wody minarslas i iane jeszcze wartościowe 
minerały, 

Ersploatseję prodsktów xiami jugosła- 
wiańskiej ułatwia położenie państwa poła= 
dniowych Słowian. Królestwo S, H S oparta 
szerokim pasem sachodsich asnych granic 
o morze adrjatyckie leży ma głównej arterji 
komuRikscyjnoj, łączącej Europo przez Kon- 


stantynopol x Axją maieiszą i dalekim wacho= | 


dem, posiada ponadto dogodne nmsturalne 
drogi wodne, skupiające się dokeła króla 
wód eentralsoj Kuroepy — majestatycznego 
Duazju. 

Bogactwo surowców i nadzwyczajna do“ 
godność położenia stwerzyły w Jugosławii 
idealne wprest wsruaki dla rozwoja handlu 
i przemysłu. Hanżei x resztą Ba/kanu zwła” 


szcza z S«lomikami jakoteż x sąsiadami półe ` 


mocnym: Austrją i Węgrami rezwiagi zię toś 
dawno, zd.bywając sabie coraz sserszs pole 


działania, eoraz nowsze rymki sbytu, Na od-- 


wióżt otrzymuje Jugesławja xa sweje snrowce 
z krajów zsebodnich wyroby gotowe, maSsTy" 
ay i artykuły luksusowe. Handel krajów 
wchośząrych dziś w okład królestwa O. H. S, 
przosbedsił rosmaite kolaje. 

Po zrzucenia kaidan nisweli tureckiej 
w pierwszej pełowie XIX wieku, Serbja słaba 
imieroywimigłta jasz:se ma poln gospodarexzem, 
szak:Ć musisła opaicia w Państw zą<iesnich 
i popadła z czarem w :zupełaą załeżność 
ekomcmicsma ed monarchji austrjackiej. Jeżli 
się przytem zważy. że Państwo Hab: bargów 
ob-jmow»ł» podewesas wielką część siem 
jogosławiaksk'ch, okras ter nazwać możaś 
śmiała czes6m mozopolu gospodarczego Au: 


suj, w krajach Słowj-ńszczyzky południowej 


Pusk'em bkulminscyjsym tege okresu był 
rek 1878, gdy kczgres borhński przysnał 
Austrji Bośnią i Hercegowinę. Polityka sko- 
nomesas monarchii mie liczyła się jednak 
s petrzebsmi krajów Jogesławjańskich, idąe 
zać BA ręcę Węgrom, obawiającym się kom- 
kareneji serbskiej, w wywozi6 bydła rogat go 
1 świń, zastosowywała niosprawiedliwie klau- 
sulg ko: doeu saaitarnego. rujaując doszczętnie 
d brobyt gospedareny Narbji. Rozgorycsenie 
Sł «jaa poładaiewych rosło i doprowadziło 
w 1905 roku do wojny cłowej, trwającej lat 
kilka, 

Austrja zamkngła szczelnie swsje gra- 
niee dla towarów sarbsk ch, konieczność zmu- 
siła wige ludoość serbską do szukania ne- 
wych dróg wywszowych i newych rynków 
zbotu. U-rzyw:ljomanym portem eskportowym 
Serbji stały się teraz Saleniki, odbieresm 
zaś głównymi Francja i Angja a szyściew. 


osiedlenia niejsdzolitego ani pod względem 
narodowościowym, sai wyxnaniowsm, zamo- 
rząd ziemiański, jako organizacja wyższego 
urzgdu więcsi dawał rękojmii i bezpieczeń= 
stwa i rozweju, amiżeli prawo włoskie, 

Toż wsagomniauy Andrzej oddaje się 
już oczłżowieie ałażbie braci ziemiańskiej, 
Om to w czasie rokoszu gdy stronnicy tegoż 
wprowadzają na sejmik wiszański żołnierzy 
w 1037 r, wnosi protest głośay przeciwko 


gdy z powodu Walk ueitów z dyzuają Bpo- 
kój sumisnia i w»laość wyznaniową uważał 


i mie godzi się z Barzuconem sobie rczka: 
rem, dlai-go i w 1609 i 1614 r. sprzeciwia 
a'g uchwalenyza poberom, niergadxza się z u- 
chwałą powiatowych szalschty przeglądów, 


i podatki chętnie odda'e i jako pcberea chę: 
taio służy braci, A kiedy niobezpieczeństwo 
grozi ziemi jest niestrudzomy w pracaeb, po- 
stuje do Węgier, Ra Siedmiogród de hetmae 
aa jak to już wspownisno, Toż ziemianis 
posyłają go 1618 r. z Wiśni de króla, aby 
z dóbr stołowych welao było jakby na gwałć 
pobrać pachołków wa obronę ziemi od Be- 
tlen Gabora, tudzież żeby wysłał list wici, 
aby i szlachta była ma odpór gotawą. Nio- 
zawodnie męża tago aie brakło pod Oscorą, 
pod Chocimem, ale w 1631 już nie może 
podołać oboniązków wojny, daje się zasię: 
pić służbie, przyjaciełom, synom... 


(Ciąg dalszy naztąpi). 


wypisają się olbrzymis stada bydła regate- | 


bezprawiu, jak ja wnosi w psrę lat później, 


s'grełone. Zdanie swe otwarcie wypewiada | 


chociaż i sam atawia się aa ckszowanmisch a - 
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i i Niomey, Qxza wejny cłowej p:hegla han- 
i jugosławiański w kierunku odmiesnym 
)0 w À dotychczasowego, postawił go n2 szerszej 
arte | Bedstawie, uwolnił ed krępującej go dotąd 
= ności i stworzył podstawą ma kéreg 
Zo. ŚWacnie polityka hamdlewa królestwa S, H, 8. 


Praca j z 
aleć je i układa swój progrem na przy 
„_, Wojna ełowa przyczyniła się tek do pod- 
| Nesionis przemysłu w Serbji, Nowe waronki 
Wozówo zmusiły eksporterów do zapre» 


tania wysyłki żywego bydłai świożego míg- 


i dos | da a do 
po y przetwarzamia go na konserwy i wg- 
anj dliny, Gy już mowa o przemeśla zamważyć 


Ralcży, że stoi om dotąd w Jugosławii pomi- 
MO dygodnych waruaków dla rozwoju Ra bar- 


pół. | niskum sto 

priu, a te zarówno z powodu 
$- | braku kapitału, sił rebeczych i stezunków 
al aRormz]nych wytwerzonyci wojnami esta- 
dl taich dsiesiątek lat jak tei wskutek miudo- 
azy- (| i ecznego zrozumienia zasCzZoniŁ przemysłu 


W samym kraju i truóneści atawianych mu 

Czasie przedwojennym przez konkurencję 
R'ętuge przemysłu austrjackiego, 

Początki doń: poważ ie jstnieją już, je 


his dak zajRteregowanie spg:aniey stale wsra- 
al ska, Kapitał kisjewy wpływać zaczyna do 
siek Tzadzięvtorstw przemysłowych, rząd jago- 


WOWjatński otacza je szczególsą opieką koa- 
Uęncja zagranicy zmalała o tyle, że i mie- 
Sawigłe króiestwo S H. S, zwalvzać ją mate 
lutecsnic edpzwieduiomi cłami importowe- 
ny nzieży więc spodziewać Big, że już maj- 

Śeze lata zrzyziosą nagły i wielki wzrost 
oemysżu jugesłuwiańskisgo i idący z nim 


awel krze dobrobyt i bogactwo, ] 
adi _ Pobiekny ten, w ogóluych lisjach na- 
kod Gewany obras stosunków ekonomiczkych 


| łagosławii psawala giawiać jak Nailcyaze 


E. Kosrepy R2 przyszłość, istnieje jedaak je 
koa- |a ze jedne sla.. a jest misma polityka go 
tge Bodareza rządu jugosiewieńskiego, hamują- 
Bt U rozwój okowomiczay w samych jego za- 
itaie Uątkach, Rząd jugosłowiański mianowicie 
ar. ugujs się wedlu atarego nystemu turec- 
iaiło |p E° wyłacznie kredytami zagranicza ymi, 

at starając Się czerpać dochodow x wiasne- 
l Ro kraju i obdłuża przem to państwo, czy- 
ra. JE je zależne od mafji baaków zagrani- 
£ n nych, które umicostwiają każdą prókę wy- 
T dycia się z ped ich wezachwładsego wpły- 
ków NM F isk np. w jesieni br. gdy wywołały 


p obniżkę wartości dinara, stojącego w 
gy prawie na równi x frankiem francu- 
kim o więcej niż polowg. 


8 | Ekonomiści jugosłowiańscy nazywają 
— | Wi polityki gozpcdarzzej rsąću królestwa 
l cheraba ázecigea i pocieszają się, że 

dem | Nas przyniesie zmianę na lepsza, zapomi- 
mo. i nh przytem jedn:k, że wiele dzicei z po- 
tego Pa błachych mieraz chorób umiera, Spo- 
seh- Wać się jednak należy, że zdrowy, oner- 
Glony i praktyczny rozum Słowisnina. psłu- 

się owego zerwie wnet z systemem spekula- 
kioj, eym i zejdzie ma drogę polityki gospo- 
gox (teze), racionalnej i dalekowidzącej, usuwa= 
arzy kw ten sposób ostatni głaz, leżący na 


ze do świetnego i wszechstronnego ro- 


w 
niej, Cju gospodarstwa społecznego sjodmeczo- 
Bpo- Mge Królestwa Serbów, Oherwztów i Sie. | 
ażał Nkców, 
ka Zagrzeb, 32 psźdz, 1920. 
wia Dr. Tadeuse Lubaczawski, - 


A amin 


ka 

a Tajemniczy badacz. 

po” 

mar | aosi Kurjer Worscawski podaje ciekawy, ale 
ani8 kraj enigmatyczny artykuł p, t. „Polska 
aby em złotodajnym*, Oto jega brzmienie: 
malt W murach nastoj stolisy bawi csłowiek, 


w 


dłngie lata strawił ma badaniach i 
Dea. wsRiach w dziędziaie Ńzyki, aż na. 
. Maaj, udało mu się zesleść sposób prossko- 
ky à, a raczej Tezpylania wszelkich mes 
| "licznych aa grupy molekularne, 
5) lorysse doświadczwnia były dokonsne 
*Rdynio w British Oollege laboratory, 
M ówczesnym kierownikiem był przy- 
Ím p35Iege redaka, sławny uczony, Wi- 
NOT: Dsńwiadczenia te pierwotne 
skonaze na bardze drobnych bryłksah 


ASEKURACJA „MILIONÓWEK" 


{Aby zwiększyć szanse wygrania miljona marek 


Państwowej Pożyczki Premjowej 


Asekuruja ,Miljonówki' 


W tym celu posiadacze „Miljonówekć winni niezwłocznie 
zgłosić się do najbliższej placówki i nabyć conajmniej jedną, 
a najlepiej kilka dodatkowych „MILJONÓWEK:. 


krystalicznych, pozwoliły jednakowoż przy 
giębokich badaniach mawiązsć teorjg, spra- 
wdzon3 dziś powsreshzie, o budewie mele- 
kułów, któro są szma w sobie całomi światką- 
mi astraiuemi, posiadają ałcńea, a wokcłe 
sich krążące planety, p 

Duiś, w kilkunastoletniej mozolnej pra 
cy zaalazł musz poskukiwa-x prawdziwą przy- 
ezyng, a więc taż zasadę, a dalej Baduwyc:aj 
łatwy sposób praktycznego zastosoz sala tege 
odkrycia na wie!kę skalę, s 

Nasze złetonoóne granity tatrzańskie 
są nadzwyczajnie biedne, gdyż posiadają le- 
AWIU 1/2000 zAWarŁOŚĆ złota, Mima to jednak 
prsy masywem ich proszkowaniu możnaby 
z nich rocznie tyle słota dokywać, wielu go 
dotycheras dobyt; na całej kuli ziemskiej, 
czyli przy szerokiej eksploatacji dzienRie 
miljony gramów słota, przyczem odpadki, 
pozostałe w pastaci Bprosskowanej masy, 
pizedatawiałyby, zdaniem odkrywcy, dziesięć 
rasy większą warteść od samego złota, 

Wartość takiego pyłku molekularacgo 
leży w użyżnianiu viomi, czyl: stanowi po- 
karm dla roślia gotowy. Ponadto do fabry- 
kacji cementu użrty pyłek daje bajecrRą Wy- 
bzymałość, tak, ż:, zdaniem fachaw.ów, 100 
klg pyłku ma wartość, licząc ma funty ster 
nagi, ckażo 80 funtów sterliagów. 

Trzeba Wroszcie zważyć, że cała moni- 
pulscjz mie przenosiłaby n'góy dzi.siątej Czę: 
ci wartości doby tege materjału. Praypu- 
ściwszy, że masg posaukiwacz potrafisby po 
kilkuletziej pracy prostować dzienalie 20.000 
metrów kubicznych granitu, dałoby to GZi6R- 
sie ćo 20 miijomów frznców dochodu, a pu- 
nieważ tw dochód byłby dochodem Polski, 
marka polska wartaby była więcoj, aniżeli 
obecnie funt asgielski, © i 

Zdanie tskivj powagi naukowej, takiej 
sławy światowej, jaką jest rextor picyski: go 
Uaiworsytetu, p, Pawel Apeli, ktory na ze- 
braniu, umyślnie w tym, ceiu zwoł.Rem, u- 
czonych franeuakich w dain 24 czerwca r. u, 
ekaperymextainą teorję nsszego rodaka 089- 
biświe przedstawił i zupełne ma do nie) zau- 
famio, powinaoby zauważyć Ra tylo w powyi- 
səs) Bprawie, aby odpowiednie siły w kraju 
wreszcie pobudzić do czyanego , zsciekawie- 
aja w tej kwesiji, Pomimo kiku propezycji 
zagramicznych, rodak masz Btaaowezo taja- 
maicg nowego odkrycia tysko dla dobra Pol- 
ski zachowuje i z wielkiem rczgoryczen:6m 
wspomima ospałość poleformowanych w tej 
aprawie OSÓB w kraju naszym, Nazw:skiem 
odkrywcy 8iutymy w kaid:j chwili osobom, 
któreby zalnterezowały się tym epokowym 
wynąjszkiem, 

Wiadomość ta nosi jedynie cechy dziem- 
nikarękiego  dosiesienia, Riepozkbawionvge 
pieprzyku seRsacyjkości, Bysoby rzeczą po- 
żądsmą, aby x kół nsukowyct. wyższła ocena 
powyższych wisdomeści. 


28 Związku | miast polskich. 


Po trzechmiasięcznej przerwie, Spewo" 
dowanej wypaduami wojennymi, Zarząd 
Związku misst polskich zebrał się w dRiu 
22 i 28 prźiz oraka na poniedzemie, Celem 
rozważenia mader żywotnych spraw dia miast 
asasiy: h, â MaluROWiWIe zwybiji miesiknio 
wej, szatólmu podatków miejskich i Gegonku 
nowo powatających Kas chorych do Zarzą- 
dów miejsk:ch, 

Zsisąd stwierdriwszy, ża dotychszasowa 
polityka Bsądu w sprawach mieszkaniowych 
sala wyłączale w kierunku reparzcyjaym i 
nie zawierała zupełnie pierwiastka txóreze- 
go, postanowił vrzedłotyć Rządowi i posłom 
Sejmowym epracoWany przes sisbie projest 
Ustawy © rozbudowie miast, oparty Ra Wzo- 
rach państw zachodaich, przeżywająch także 
kryzys mieszkaniowy, 

W sprawach podatkowych Zarząd uchwa- 
lił jsko środek tymozasowy żąd.ć wydatAe- 
go udziaiu miast w p deiku państwowym 
doehodewymM. przekazania miastom przez 
państwo esłkowitych podetków realnych t. j. 
giuntownego Od nierashomośsi 1 patoatewe- 
go eå przedsiębiorstw przemysłowych i bam- 
Soria 


3 
J= 


miej połowy podatku ed obrotów, naksnieo 
ustąpienia podatku micszkaniowege bez ogra- 
niczonia skali («go podatku, 

Jednocześnie Zarząd uchwalii opraco- 
wać i przedłożyć Bzadewi stały systam pa- 
datkowy miejski, 

On do Kas chorych, pontanewiozo se- 
brać opinję większych miast eo do stosuaku 
do Kas chorych i rozważyć ją ponewnie 3a 
asatępnom puriedzexiu, a tymeczzem wystą- 
sié do Rządu i posłów sejmowych o zmiawo 
ustawy w tym kierunku, aby Kasy eherych 
Lasy gminom całkowity Koest leczenia w 
szpitalach, — Wkońcn postawowiono reze 
siać de miast odczwę x wozwaniem o pomoce 
dla Wilna, 

Odezwa ta brzmi w szosób następujący: 

De Zarządów Miast Raeczypospolitej 
Polskiej | 

Ped wpływem wyroku, wydanege nA 
Wilmo, bez wysłuchania głesu ludności Zie- 
mi Wileńskiej, poruszyłe sę całe szołeczeń- 
stwo masze, a dzielni synowie tej ziemi, pre- 
wi spadkobiercy tradycji Kościuszki, uzsbrejo 
nem ramieniem wsparli uónięcone traktata- 
mi prawa, co na wolnych ziemiach wolność 
zwisatowały ludom. 

Bagnety polskie scaliły pogwałsene 
prawe. Dsś Wilno jest welne i ludność 
wyzwolonej ziemi swebodnie e swych losach 
decydować może. 

Aie za ruinach krótketrwałych rządów 
gwałtu i przemosy szerzy Się dzisiaj naj- 
atraszliwsza nędza, a głód i ehoroby dzie- 
siątkują zrabowaną ludność, 

Wilno wymsga szybkiej i skutecznej 
pomocy, 

Wzywamy szərsędy wszystkich miast 
Rzeczypespelitej, by, dając wyraz uczuciom, 
ożywiającym spo'eczeństwo polskie, miezwio- 
czaie powcłały do życia komitety pomocy 
dla Wilna i czynem ofiaraym  stwierdnsiły, 
fe loay tego grodu, związanego tysiącem 
węzłów x naezą przeszłością, w całej Polece 
wywołują nmajtywsią troskę o jego dolę 


T 


i przyszłość, 
Zarząd Zwiąsku Miast Polskich, 


KRONIKA. 


Lwów, 4 listopada 1940, 


Kalendarz, 

Piątek, 5 listopada, 

Rzym. kat.: Zacheryacza, 

Gr. kat.: Jakowa. 

Biowiański: Sławomira bł. 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 58, 
zachód złońca o godzinie 4 miaut SŁ. 

Tenmaperatura o godzinie 13 w południe 
— 8 stepRi, 


— Generalny Delegat Rządu dr, 
Kasimieorz Gałccki wyjechał dziś rano 
w towarzystwie prezesa dyrekcji kolei pań- 
stwowgch Bacwicza, w podróż inspekcy:ną 
do Stryja i Skolego. 


— Posiedzenie miosięczne Sekoji 
Samarytanskiej Oserwonego Krzyża ośbę 
dza Się amia © nistopada o godzinie 11 rano 
w lokaiu przy Biviowskiego 6, O liczne przy- 
byee pań nalsożących uprasza się, 

4% poesty. Z dni:m 1 listopada 1920 
puzemienia Sig urząd pocztewy Japionka na 
Agencję pocztową i przydziela się do urzędu 
pocztonego Rzeszów 1, jako urzędu abiorcze- 
go. powoda to) przem any dotyczący okręg 
pocztowy nie Ulega zmianie, 


— Przerwanie linji. Jak nam z Dy- 
rekeji poczt dunvcią połączenie telefoniczne 
między Lwowem I Kiakowem oraz Lwowem 
1 Warszawą pizer+ane, wskutek Czego RIE 
otrzymaliśmy asió wieczorem żadnych depósz 
telefonicznych. 


— () Nabożeństwo za polegtych. 
Wczoraj przedpcłudsiem oduyło się w ko- 
se6lo UO, Jezuitów, staraniom kumendy mia- 
sta uroczyste nabożeństwo ż.iobne za pole- 
głych. Główny ołtars przybraBo kirom, na 
ustawionym katafalku zawieszone wienieB z 
szarfami polskiemi, francuskimi i. amerykań- 
skiemi, 

W nmabożeń;twie wzięli udział: Gen. 
Delegxt Biądu dr. Gałceki, gen. Lamezan, 
gen. Linda,. naczelnicy właóx cyrulnych I 
wvjskonych, oficerowie, żandzrmezja i Jicana 
pobliesnosć, 


Kenżurs. Rektorat Szkoły Politechni- 
GzBCj wo Lwowie Ogłasza kvnkurs Ba doces- 
tury: 1. Telefonii i telegrafji, X. Kolei ejek- 
tryezmych, 8. Budowy kotów, 4, Młynarstwa 
zbożowego, 1 5 Ubezpieczenie ruchu pocią- 
gów (>ygnalizacja). 

Baższe szuaegóły peđa Rektorat, Ter- 
mis wnoszenia podań do 20 listopada b. r. 


— Lwowska Dyrekcja policji komuni- 


przyknania całkowitego, a sonaj- | kuje: Wobęe nadessłej pory ximowej i spo- 


driewsaych opadów śniegowych Dyrekeja 
policji we Lwowie przypomina: 

1. akas używsnia sportu ssneczkowe- 
go po ulicach i placach missta Lwowa, wy- 
damy przez gre policji we Lwowie rot- 
porządzeniem z 10 lstcpada 1919 L, 56419, | 
da którego to celu wedle obwieszczenia Ma- 
gistratu król, stoł, miasta Lwowa z 16 sty- 
osais 1930 L. M. 90230/19/III słożyć ma a) 
droga prowadzona z t zw, Krasuczyna de 
do ulicy Snopkowskiej, b) dalsze zbocza w 
parka im. Kilińzkiego z wyjątkiem wszelkich 
zbo*zy od wejścia de tego parku aż do run, 
c) droga Kisielki, prowadzące x Góry Zam- 
kowej do sanatorjum Kzielki, 

2, Obowiąrek oczyszczenia ekodmików 
zo śniegu i gołoledzi oraz ich posypywanie 
pizskiem lab popiełem, 

Wisai tych przekroczeń pociągnięci zo- 
staną do surowej odpowiedzialności, 


— (z) Gwiazdka dla żołaierza, W sali 
ratuszowej odbyło s. wczoraj wieczorem po" 
siedzenie lwowskiego komitatu gwiazdkowe- 
£o, który ma się zsjąć urządzeniem gwiazde 
«i dia żołnierza polskiego, 

Akeja wazozęta przez komitet „Wozyst= 
ko dla frontu" akapi dokała pięknego celu 
wszystkie instytucje o zbliżonych zadanlscb. 
We wczvrajszem poziedzoniu, któremu prze- 
wodniezyła p, Bogdanawiczowa, wzięli udział: 
delegat Komitetu Obrony Państwa dr. Wa- 
aung, delej roprezentaniki waględnie repre- 
zeniżaci Białego Krzyża, Ligi Kebiot, Bekcji 
samarytańskiej Ozerwonego Krzyże, Pracy ma- 
rodow. kobiet Koła pracowa.czek magisrratu, 
Związku urzędniczek elektrewni, Sekcji nau- 
czygielek szkół średnich, refereRci oświatę- 
wi, przedstawielele komendy miasta i szereg 
innych, 

Komitet obsjmie swym zakresem dzia” 
łania około 10 tysigcy żołnierzy, a miano- 
wicie: szpitale lwowskie i złaczowskie (z0 
wsględu ma to, te zniszczony Złoczów nie 
M»ae podobnej akcji się podjąć), inwalidów 
we Lwowie, załogę wa Lwowie — wszyst- 
kie te trzy k. tegorje bes wzgigdn ma pocho- 
disnie żołniarza a wresscie pułki frontowe, 
które we kadry mzją we Lwowie, 

Na posiedzeniu wybrane komitet ści- 
dlejszy do którego woszli przedstawieicie Ke» | 
mitetu Obrony Państwa, Białego Krzyła, 
Wszystko dla fromtu; O, 2. P.; K.m, miasta, 
szef sanitaray 1 kilks ianych, Komitet ści- 
ślejszy ustalił konkretne warunki pracy RA 
posiedzeniu, które odpędzie się w najbliższy 
poniedziałek. 


— Konfiskata. Chwila nr, 647 x dnia 
4 listopada 1930 została skonflskowana za 
aruykul wstępmy, w którym skre:lone ustg- 
pr: 1. od słów „wielsie męczeństwo” de i 
stów „Szersze krogi", 2, od słów „a warto- 
by“ do słów „nie znali”, 8. ed słów „pianą 
bajki” do słów „nie myli", 4. od słów „sle 
minisier* do słów „bolszewiźmie żydowskim”, 
5. a wreszcie ustęp między słowami „niena- 
wiści* i „dojdzie do pesłów*, 

Wpered nr. 368 (487) skonfiskowany 
w Gzęści p. t „l Ce i te“, mianowicie usię= 
py od słów „Zajszow do nmsszeji redakcji" 
Go słów „dałszuho joho opowidanja*. 


— Posiedzenie Bady miejskiej odbę- 
dzie się jutro we vawartek daia, $ listopada 
b. r. e godz, 6 wieczorem w sali pośledzeń 
Rady miejskiej. 

Na porządku dziennym: Sprawa zaciąc 

gnięcia pożyczki ma budowę drugiego woo- 
ciągu (Il uchwała) spr. r. Terenkoczy. — 
Sprawa ózieriawy folwarku na Bvamarówce, 
sprzw. r. Hóflluger, Sprawa dzierżawy | 
cobr Bichów 1 Pasieki Zabrzyckie, spraw. r. 
Hóf.ager. — Zowzwolenie na wytocezenie | 
skarg: o zapłacenie zalegiych kosstów utrzy- 
mania w Zakłaćsie dia nieuleczalaych, spr. 
r. dr, Lisowicz — Bprawa duierżawy fal- 
wsika w Malecho v0, Spraw, r. Pierotyń: 
sk, — Braw zasilenia fuadusiu przemy- 
śłowego, spraw. r, dr, Pieracki. 


— fBrferat Oświatowy Baonu zap. 
40 pp. we Limowie składa niniejszem ser- 
dexzne podzigkowawie paniom Ordonowaie, 
Noskowskiej, Borkowskiej, Olskiej i panom 
Maichałowskiemu, Staruszkiewiczowi, Nuussga 
rowi, Brulińskiemu, Zywiakowi, Banoskiemu, 
Belsutema i Ouleseum za ich łaskawy współ- 
udział w przedstawieniach dla żołaierzy ue 
raądzanyeb przez Boforat Oświatowy Gnia 
2o0/1X 1 18/X b. r. ma cele oświatowe dla 
żołaierzy 1 na Polski Biały Krzyż. 


— Pochód żołnierzy na cmentarz, d 
Ku uextzemiu pamięc: obrońców Ojesyany 
urządziła krakowska załoga wojskowa uroczy” 
sty posŁód ka Cmentarz, p przedzony wstępną 
uroczystość ią ma dziedzińcu koszar im. Bare 
twsa Głowackiego przy ui, Zw:eczynieckiej, 
Udsiał w pochodzie wzięła genera 'iCja z gen, 
Symonem 1 Pizseakira, major Łaszński w za- 
Biypatwie dowóńcy miasta, wszyscy tflcero= 
wie garnizonu krakowskiego oraz przedstawie 
ciele fermiaegj wojskowych, Stecjonewanych 
w Krakowie w liczbie ponad 1000 żołnierzy, | 
Na dziedzińcu koszar przemósii porucznik 
Ldzińsei, stawiając żełnierzom jake wzór 
ofjsrnego ałażenie ojczyźnie Zółkiowskiege 
Keściusnki, Trauguta, poczem muzyka strzel 


+ 


zw" 


SB" "o" m" a" 


Polska nie zginęła“. Następnie ruszył pochód 
ul, Zwierzyniecką, Wiślną, wzdłeż linji 0—D, 
ul. Sławkoewską, Barztową, Lubicz i Rako- 
wicką Ra cmentarz, Pochód zatrzymał się na 
ementarzu przed pomnikiesa powstsńców i tu 
przemówił najpierw ksiądz kapelan wojskowy, 
a potom p. Władysław Barsa, dyrektor bi- 
blioteki Akaderaji J:giellońskiej, dr. Józef 
Weżner, zekretarz K, O. P., a w końcu Gór 
Roślązak Bartłomiej Płonka i inai. Po prze- 
mówioniach odegrała orkiestra hyma „Boże 
ceó Polsko“, poczem pochód udał się na gro- 
by żołnierskie, 


Zgubiono daia 31 r, m, w przechodzie 
z Boimów przez Rynek na Ruską portfel 
żółty, zawierający wewnątrz pugilara czarny, 
skórzany. legitymseią, sapiski; w przegrodach 
zaś perifelu ogoło 400 Mx. Osoba poszkodo- 
wana błaga uczciwego rnalazcę o zwrst sgu 
by (negroda 100 Mx.) do Redakcji Gasety 
Lwowskiej dla M, D, 


Wotatki ileracko- artysty. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

Ozwartek 4 listopada o godzinie 7 wio- 
czorem „Pan Damazy*, komedja w 4 aktach 
Józefa Blisiśskiego (wzaowienie), 

Piątek 5 listopada o godzinie 7 wieexo- 


"rem „Oyganerja*, opara — trzeci występ 


Ewy Didor. 

S-bota, 6 listopada, o godzinio 3 po 
południu „Króla Jadwiga*, dramat history- 
CZ 


„Marjonotki Faturystyczne" w Kasy- 
nia Oficerskiem ul, Fredry O.dzień od piąt 
ku 5 bm, do 12 bm włącznie. B vie J, 
Gelli, A, Kitschmae, A, Zagórskirgo i H. 
Zbierrichowskiego, Wykonawcy Aada Kitseh- 
man i Marek Windheim. Prześszrzedaź bile- 
Ay składzie mut Ssyfsrtha ul, Akade- 
micka, 


Otwarcie Sanatorlum w Hotosku, 


(3) W niedzielę dnia 31 p:źlziernika 
odbyło sig uroczyste otwarcie sanatorjuw 
w Hołosku, pełożonem za rogaiką Zamarety- 
nowską. Mimo sila=go mrozu i wichru, udał 
się do Hołoska powsżzy zastęp esób, aby 
wziąć udział w uroczystości, 

Obowiąski gospodarza pełnił wielce 
zasłużony inicjator i opiekun G6anaterjum, 
prof. dr. Wiezkowski. 

Na urcczystość przybyli: ks. Biskup 
dr. Twardowski, w zastępstwie Gen, Dalegata 
radea Antoni Szaltis, przedstawiciele Rady 
miejskiej, zatępea szefa ganitarnego D, O. Q, 
lekarr-major dr. Wechlowski, prexes Irby 
lekarskiej dr, Papcó, lekarze, oficerowie i 
żołnierza, 

Na wstępie k». Biskup Twardowski 
dokonał prówięconia pawilonów, poczem od- 
była sią Msza ów., której wycłachali wsty- 
sty cbzeni i grupa żołnierzy. Po nsbożeń 
stwie, ks, Bękup Twardowski wygłosił od 
ołtarza przemówienia, składając sardeexne 
podziękowanie profesorowi dr, Wiezko- 
wskiamu za jego dzisłalność dotychezaso- 
wą i obsenia nows imudae starazia, by 
ssnatorjum uruchomić. 

Dale: zaznaczył ks, Biskup Twardowski, 
że należy się wdzięczność Rządowi polskie 
mu, który nie szcrędzi wydatków, aby edbu 
dować sznstorjum, a wszyscy, którzy będą 
współdziałać przy tem pięknem dziele, niech 
pamiętają, ża idzie tu o miesiowie pomocy 
dla wycieńczonego walkami Żołnierza Pol- 
skiego. Zaajdzią on w sanstorjum opiekę i 
możność rychłego powrotu do zdrawia. 

Następnie przemówił prof, dr. Wierz- 
kowski: 

niewysłowioną radością — mówił 
prof, dr, Wieskowski — staję dzisiaj przed 
dostojnem zgromadzeniem, ba jestem u oe- 
lu mych m»szeń i starzń otwierając pono- 
wnio sznatorjum. 

Ssnatorjum powstało w r. 1910 i dalej 
się rozwijało przeważnie z datków greszowych. 
Zawiąckiem sanztorjum były dwa baraki wy- 
pożyczone od Ozerwenego Krzyś wraz z cs- 
łem urządzeniem wewneętrsaom. 

Zachęceni dorbymi wynikami lut w 
następnym roku etwleramy własny pawilon 
z włarnem urządzeniom wewnętrzem im, 
Tadeusza Butowsziego, W rok później powsta- 
je drugi pawilon, a w r. 1913 Zakład ubos- 
pieczenia robotników od wypadków i Zwią- 
zek Kasy chorych buduje trzeci pawilon, tak 
że już w r. 1913 gsanatorjum rozporządra 
100 łóżkami, Rocznie oksło 400 chorych 
zagrożonych gruźlicą zmalazło tutaj zdrowie 
j zdolneść do pracy. 

NŃadszsdł r, 1914 pamiętay w dziejach 
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ców podhalańskich odegrała bymn „Jeszcze | rok początku wojny Świżtowej. W bitwach 


pod Lwowem sanatorjum ocalało. Bsąd ro- 
grjaki pozwolił ma otwarcie sznaterjum i 
oteczył je troskliwą opieką, Pod koniec in- 
wazji rosyjskiej wyszedł srogi rozkaz wywie- 
ziemia w głąb Rəsji wszystkich młodyeh lu- 
dzi. Sporą garstką tych młedyeh ukryło sa 
aatorjvm pod pozorem, jakoby byli ciężko 
chorzy na piersi. 

Później od gea. Bóhm Ermollego do- 
stajeezanastorjum w podaronka eświetlenie 
elektryczae wraz z mstorami, dalej napra- 
wione drogę dojazdewą, wybudowano most 
nad parowem. urządzono Sorpentyaę ma gó- 
rę, gdzie stanęły dwa pawileny ma dwieście 
łóżsk, Tak powstał zskład dla 300 ehorych, 
a lekarze naczelni i maezelne włsdze au'tja- 
chie wyraziły się, że to jost zskisd wzoro- 
wy. Do tego rezwoja Zakładu przyczynił s'ę 
niemsło dr, Marcin Selzer, który przed woj- 
ną i podcrag wejay z rsmienia armji austrja- 
ckiej był tu Jerarzem ordynujscym, 

Badość nasza z chwilą oplssezenia za 
matorjum przez wojsko austriackie przemie- 
niła się w istną rozpacz, kiedy nas zasko- 
czyła imwazja ukraińska, Do trzech dni zda- 
molowano zakład na spółkę z stumowizami 
skoliezaemi tak, że dwa pawilsBy ns 200 
łóżek istnieć przestały, a w pozostałych do- 
szczętnie zrabkowamo co się uaieść dało a 
resztę zniszczono x wandzlką dxikością. 

Na szcręście zzalazł się na miojscu 
dzielny gedzorucznik, ówczesny komendast 
kompanji słuchacz medycyny p. Kavel Do- 
bicki: om to ped gradem kul wyniósł z nad- 
zwyczajaym wysiłkiem urządzenie wówRę- 
trzne. 

Uriądsenio jsk ma obecne czasy przod- 
stawia wartość miljonową, 

Na wid.k grutów, jakie przedstawiało 
ssnatorjum -— ciągnął prof, Wiczkowski = 
mogła nas rozpacz cgarmzć, a mimo to rąk 
nie opuściliśmy. 

Polskie Mimisterawo zdrowia dało na 
sdbudowę eksło 200.000 kar, a to za popar- 
ciem ks, Arcykiskupa Tecdorowicza i dyr. 
okręgowgo Urzgdu zdrowia dr. M kołajskie- 
go; dyr. Korasadowicz wyjedąsł 20 000 kor. 
u Delegata gər. dr, Gałeckicgo; Minister- 
stwo wojny za atarrniem DOG Lwowa a w 
szczególności dzięki pułk, B:sanzewi mapras- 
wilo iastalaoaje oświetlenia elektrycznego i 
wodociągów dając motor i agregat, 

Pułkownik lekarz dr Zieliński jako szef 
sanitarny na kaźdym kroku dzielnie dspo- 
mags, oraz wdzięczni jesteśmy pułk Mit- 
kowskiemzu i imspektorowi Kubzowi xa ułs- 
twicaie nam korunikacji z Hałoskism. pul- 
kowmikowi Dąbrowskiomu i majorówi Ozaj- 
kowskiemu za daną nam chętną pomoc w 
swoim zakresie. Nadzwyezsjsą pomoc w pra- 
cy okoła samatorjam i dla sanatorjum, w 
pracy żmudnoj i nlezwykle utrudsienej i 
i kosztownej zn:leżliśmy w przezacnej sio- 
ztrze Annie, która od lat kilku dzielnie do- 
pomaga w zwslezaniu gruźlicy, 

Również i liczeym cfiareduweom winie- 
nam tzczera podziękowanie. W zamiętnikach 
naszych złotemi głeskami rg wpisane nazwi- 
ska ks. Are. Bilezowskiogo, pp. hr. Stadni- 
ekioj. hr. Potockiej, Marji Loawenstainowej, 
hr, Skarbkowaj, hr, Tarnowskiej, Schmita, 
włrścisiela Brodów i Abla ze Lwowa 

W zakładzie tym znajdzie umieszczenie 
ukochsny żołnierz polski, który piersią Swą, 
uchronił mss cd ujarzmienia przez dz kie 
hordy. 

Imisniem ssnitarnych władz wojsko- 
wych przemówił zastęnca szefa saniiarnego 
DOG. lekarz mzjor dr. Wachlowski i 
podniósł, że prof. Wieskowski zaxłużył Ba 
prawdziwą wdzięczneść spełeczeństwa, Za- 
rząd wo'stowy będzie te usiłowania i pracę 
dr. Wicrkcwskiego popiersć, 

Imieniem reprezontzcji m. Lwowa r. 
Terenkoczy, łączy się z poprzednimi 
mawcami w wyrsieniu wdzięczaości za pracą 
dr, Wiczkowskiemu. 


| 


Przejście przez Narew, 


Zdawało się, że majście bolszewików 
ma Polskę, którzy stali pod murami Warrza- 
wy zgotujs jej ten sam los, jaki ją spotkał 
za czasów rozbioru. 

Nawrot ds najszlachetniejszych umysłów 
zaczęłe zakradzć się zwątpionie, 

Z mgławicy kłębiączj się ma bruku 
warszawskim i pozaeńskim wyłoniła się roz- 
politykowana atmeaforz, ztawisjąc Horoskopy 
dobrych lub słych przepowiedni. Jodynie 
Zsłnierz Polski, który jak zwierz dziki osa- 
czony a wezystkish stroa przez hordy bol- 
szewickie brenił się de upadłego, misł tylza 
jsdaą myśl przewośnią, zwyciężyć lub zginąć 
na pola walki, f 

Pierwsze udarzenie we wał balszewi- 
cki i zdobycie Nasielska, lotem kłyszawicy 
obisga Rzeczysospolitą od krańca do krańca 
Z zapartem cddechom w słuchuje się esły 
naród w tętao pulsu bijącego ma froncie, 

Oto w szybkiem tempie zdobywa gobis 
Żołnierz Polski jedno zwycięstwo po dregiem, 


18 sierpnia, w porse popałudniowej, 
po eztorogodzinnym masrszu, staia 68 p. p. 
na chwilowy odpoczynek w okolicy Poł- 
tuska, 

Broń ustawiono w kozły, a żołnierz 
rezciągnięty ma ziemi oczekuje wydania mu 
jego posiłku, 

Mając przed sebą prześliczny  pojzaż, 
zalany lawą sierpniowego Słeńca, niajeden 
zapomina o ochwili obecnej i porwany urs- 
kism i czarem natury, snuje nić przyszłego 
szczęścia, zspemiesjąc o tem, že dziś lub 
jutro lecz meże na łożu śmierei, 

Kuehnie polowe pozostawione przy swo- 
ich kempanjach wydziolają woń drażniącą 
podriebienie. 

Dowódca pałku osobiście sprawdziwszy 
należyty porządek, daje rozkaz wydawania 
obiada. 

Sam biorąc blaszsny talerz, podchodzi, 
nabierając swą ;zoreję, 

Powstaje rueh, żołnierze jedam po dru- 
gim otrzymawszy swe porcje, wracają na 
dawne swe miejsen, 

W stóp w dolinie toczy swe sino - błę- 
kitne wody Narew, Stosa prowadząca z Pal- 
tnska ma wschód przerzuca Bwą białą falu- 
jącą wstęgę przez most Narwi i pnie się Rx 
przeciwległe pagórki, gdzie nieprzyjaciel 
stworzył dla siebie ówioine pozycje do po- 
wstrzymenia bohaterskiego rozpędu naszej 
arji, 

Spaliwszy za sobą most na lewym 
brzegu rzeki, ma wzgórzach okopał się wa- 
rownie, ustawiając gęsto kulomioty i paszcze 
dział ciężkiej i lekkiej artylerji. 

Przychodzi rozkaz brygadjere: zejść do 
doliwy, przeprawić się wgław przez rzekę 
po lobydwóch stronsch Bęalonego mostu i 
zdebyć wzgórza nieprzyjaciolskie. 

Spełnienie rozkazu przypada I. i III. 
baonowi 68 p. p. Idą pochyleni rowami go- 
ścińca, kryjąc się gdzie kto może, sby nie 
zdradzić się przed badawczem okiem obser- 
watora nieprzyjacielekiogo, Cisza nio trwa 
zbyt długo — as powitanie nisdrzyjaciel 
przysyła kilkadziesiąt voeisków, którs z hu- 
kiem i Świstem piekielnym padają w pobliżu. 

Ziomia zxtrzęsła się w swoich posa- 
dach — taniec śmierci rozpoczął swą grę. 

K ikodsiesięciokilegrazaowy pocisk ryjąc 
się głęboko w ziemię, pęka i wyrzuca w górę 
ciemny słup ziemi i dymu, obsypując tą 
mieszaniną padłegs ma ziemię żołaierza, 

Słychać jęki i konania, a w tem krótki 
rozkaz: 

— Powstań | 

Na komong cała kolumna jsk jedəm 
mąż powstaje i nie bacząc na żadne prze- 
szkody posuwa się dalej wzdłuż dregi, 

Jedynie ciężko ramni, między nimi 
adjutant ppor. Stelmeczka i pper, Msgdzian 
porostają na mie seu. l 

Zwola, w dość dużych odstępach kem- 
panja zdobywa miejsco, gdzie kilka domów 
stanowią dobrą osłenę przed wzrokiem nie- 
przyjsą:6la. 

Raergiezny dowódca III. baonu zorjon- 
towawszy się w teremie i skonstatowawszy 
kierunek linji nieprzyjseielskich, wysyła pa- 
trol ma brzeg rzeki, którego zadaniem jest 
wyszukanie majsłytszego miejsca. 

Upływa kilka chwil — patrol jest już 
mad brzegiem, wiać wskakujących i nurtu- 
jących pływaków wśród deszczu kul. 

Niebawem łącznik patrolki wraca: 

— Przeiście przez rzekę możliwe, głę- 
bokość wody po pierś rosłego żełaierza. 

Młody chłopiec, podchorąży Jsmkowski 
srywa się 18 swą kompanią i dąży w Strozę 
rzezi, Przybywszy ma brzeg, daje rozkaz 
okopania się. 

Błystczą i migoeą łopatki, ziemia roz- 
sypuje sig ma wszystkie ntremy, a ludzie po- 
dobei do kretów ryją się w ziemię. 

W czasie tym, kompazja techniczna 
pod osłoną massych kulomiotów "nosi Ra. 
brzeg rzeki drzwi, wroga od stodół, ałewem 
wszystko to, eo pod ręką, aby ułatwić ži- 
Rierzowi przeprawę. 

Przygstowani» ukeńczone, bataljon W c3- 
łaj sile stajo nad rzeką, wtedy na zsak dany 
artylerja nasza rozpoczyna ogień. Oelne strza- 
ły czynią wielzia zamiesz»nie pomiędzy baze 
ładnie grupującym się nioprzyjacielem. 

Dowódea baemu korzystając z chwilo- 
wego zamieszania daje rozkaz: „Pierwsze 
dwie kompsnje naprsód przez wodę!“ 

Wóród bicia gremów naszej i nieprzy- 
iaciolskiej artylerji, wśród rechstu kulomio- 
tów i świstu kul, kompanje w rozwiniętej 
linji tyrslierskiej wstakują do wody. 

Słychać plssk wody, a od czasu do 
czasu Rawoływsnie Ge uwagi: „Bzesność tu 
głębia. na prawo, tam płyciej", 

* Wida stercsące do góry rece podtrzy- 
mające k»rabin i plecak, głowy drielnych 
zuchów Ra niebiesko-błękitaom swiereisdle 
z cicha, tajemniezo płynących nurtów Narwi, 
podobne do wianków rzucsmych w dzień 
święta Wandy, 

Na wrota, od stodoły rzucone ma wodę, 
wstępuje dowódca wraz ze swym adiutantem 
i odpierająe cię długą tyką, niczem Noe, ply- 
nie na środek rzeki, Wrota ped niezwykłem 
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usnania i pochwały dla dzielnego toti 


ciężarem zamurzają się, a stojący na nich A 
po kolana w wodzie. 

Przybywszy na Środek rzeki dowód 
daje roxkaz: „Posostała kompanja za MEt. 
W moment późmiej cała kompanja bral 
po pas. 

Oto kulminacyjny punkt przeprawy” 
Nieprzyjaciel praty ogniem ręcznych karab! 
mów i kulomiotów z0 wszystkich stron. 
lustrzaną taflę wody pada snop pocisków 
tworząe najróżniejsze fontanny. 3 

Mimo rytyeznoj ohwili i wielkiego 
niobozpioczeństwa, masi nie tracą dobreg’ 
humeru i jak x rogu obfitogoi sypią "% 
dowcipy: 3 

„Antek uważaj żebyś sobie kościustkó% 
nie zameczył! Niech ta, jak zmokaa to WS 
zmę jo jak: plastry do zalepiemia dziśr JIS 
bolszewików, aby im krew nieciurłala, 
mi szkoda papierosów, bo trzeba będzie W0 
chów gnać daloj, a czasu mie stanie, aby I 
wysuszyć, Bez zaciągnięcia sie, to nijako: 

, Nie smuć się Antok dam ci mokre 
agnis“, 

Pierwsi dotarli joł na przaciwiegł! 
brzeg, wychodzą przemoknięci mawskróś, 
stragi wody spływają z mundurów tworst 
śiady Ba ziemi, d 

Bliskość nieprzyjaciela i silay jek? 
ogień powoduje kompaają do rozwinięcia !! 
nji tyraljerskiej i rozpoczęcia ognia. 

Pierwszy baom usiłuje przeprawić 5 
»rzes Narew «z lewej strony palącogo SM 
mestu, Zbrucz ma lowo od szesy Nasielsk" 
Pułtusk i pod osłoną ogredów i budynkó” 
podchodzi sk do rzeki. 

Artylerja nioprzyjacielska rozpoczęłł 
ogień całemi salwami — nietrwa zbyt dłu: 
go, a czło wybrzoże pekryts jest ohmurst 
dymu, ezynią tem samem obserwację 
nieprzyjaciela niemożliwą. 

Z momentu tego korzysta plutonow/ 
Marziniak z 1 komp., wskakuje do rzeki, 
ją przejść w bród, Z powodu gł;bi zawrać* | cy 
bierze długą tykę i z niesłychaną odwafi 
rzuca eia poraz wtóry, przechedząc gzczęść, 
wie ma drugą strosę, Przykład jege podzisdił 
na innych, wezyczy bez wyjątku z ksra 
nom i plecakiom nad głową rxucrją się 
rsoki, Na drugim brzogu znajduje się M% 
cinięk. Łódką przeerawia się z powrot” 
i zabiera ma nią żołnierzy małego wzrośić 
Po dskonanej przeprawie, z prawdziwą P” 
gardą śmierci, z bagnetem w ręku i głosom 
okrzykiem niech żyje, wpada żołnierz pelst! 
ma okopy Rieprzyjscielskie. 

Wśród złowregiego świstu kal, wóróć 
jaku rannych i konzjących przebiega żołaiet 
jedną lisję obronuą po drugiej, migzcząc A0 | 
szczętnie wrega. Nieprzyjaciel pozestawia Bó 
miejseu swe płsszcz6, plecaki, karabiny i ko 
lemioty i ucieka w paniesnym strachu, 

Baon pierwszy ebsadss wicskę Popis 
wy, zajmując lewem skrzydłom sięgające je 
zycje do rzeki Narwi, prawem skrzydłem 54" 
czy się z trzecim bzonom, | 

Rozkaz brygsdy wykonany, nieprzyiś” 
cial pobity — posycje demincjąca nad € 
okolicą obsadzone, Nowy przyczółek mortowJ 
stworzony i obwarowany, M 

Zwolea ustsje wrzawa bojowa, gó” 
niegdzie słychsć pojedyńcze strzały, 

Ełońca chyli się ku zachodowi, oblewa” 
jąc purpurą strop nieba, Rozpoczyna się BIO 
zwłocznie budowa prowizorycznego mestt 
aby zapewnić dewóx amunicji i żywności 86 
działem broniącym przyczułku mostowogo: 

Zaznaczyć trzeba patrjotyczny czyn b) 
wajeli miasta Pultuska, Ber żałnego prj“ 
musu, efisrnie stengli mieszksńcy de praćl. 
zsosząc po'rsebzy matorjał do budowy mostu. 

Panie w bialych eleganckich kostju” 
mach wrsz z ubogiemi kobietami w chos i 
kach na głowie, uginsją się wspólnie PO 
cięttrom grubej denki, Nikogo nie brak, je; 
wjtwornie ubrany obywatel. jest kupiec, I 
rzemieślaik i robotnik, a wszyscy ma wyście. 
pra ują by ułatwić pracą żołnierzowi. I0% 
znoszą papierozy i zimne przekąski, Nikt sio "ay 
myśli o niebeszpiecreńswie, mimo, że kule * 
pusiski psdsją dość często w majróżniejszyć | 
kieruskach. W samym Półtusku zepanowe. 
nieoprana radość wśród lnudaeści polskiej 
Legjenińci, Btacjonowani w Pułtusku, pei 4 
ciągając gromadnie ulicsmi miasta, wznosńć 
gromtie okrzyki: „Niech żyją dzielni Poznś 
czycy 1“ 
Zirolna zapada moc, błogosławiona ao? 
snu i spokoju, ujmuje ciemnym płaszcze 
Pułtusk i okolicę i zapala ma firmamek 
cichą letarnig księżyca, 

Na wzgórzach niby x granatu wykut® 
sterczą Czarne sylwetki żołnierza polskiego 
który Czuwa, by go nieprzyjaciel nienads% 

z nienacka, 

O północy nieprzyjaniel ponawia a 
krotnie swe kentrataki, lecz wszędzie 30 
odparty z wielkiemi dla ciebie stratami. = 

Po bersennej zimnej i krwawo P pół: 
pracowsnej mocy idzio 68 p. p. dalej R2 
noc, by sforsewaniem rzek Pałty | U: 
zająć miasteczko Szelkowo, Oficsrowie 
cuscy, którzy byli naocznymi ówia 
sforsowania rzeki Narwi, nie mieli dość 


FE BRIR ESF 


= 


SZAŁ K 


W głównej roli światowej sławy 
artystka 


«a ww a = 


L Wielki przyjaciel Polaków, franevski 
major Ricatie, dla którego Polska stała się 
drogą Ojczyzną, rzekł: Żołnierz polski to je 
den x majdzielniejszych żołnierzy, jakiego 
żadne inne państwo w Europie nie pastada, 
Bes jedzenia, w lichem odzieziu i nie wy- 
Spany, zdolny jest gcdrień do wie'kich mar- 
sów i krwawych bojów, Z takiera żołnie- 
Trzem przy doskomałem usbrojemiu i wysxko- 
~ lonym dowódcą zdobyć miżea świat cały. 

I szsdł dzielny żełaierz polski Ba dal. 
sze zmagania się x wrogiem, smekłe na niora 
ubranie suszyły promiezżis  sierpaiowego 
ułońca. 

Dusza jego śn'ła o domu rodHRnym, a 
drzące usta szeptały modlitwą do Boga — 


za Ojezyznę. 8. 8 
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Z przeszłości Wołynia. 


Wołyń to kraina przejściewa, rozciąga- 
jąca się na wschód od Bugu, między Podo- 
ləm a Polesiem at hen po Kijewszczyraę. 
Pod względem krajobrazowym przypómiBa 
| kraina ta w północnej swej części sąsiednie 
mokre Polesie: rozległe niziny pokrywają tu 
obszerne, przewzżaie sosnowe lasy — zaś 
Część południowa Wołynia to teren ły197, 
pagórkowato-falisty, poprzerzynany wstęgami 
_ uroczo wijących sią dolin rzecznych, wzółsń 
_ którysh skupiły się przeważnie osady ludskie, 

L gzBość ziemi, zwłaczcza w pasie potu 
dniowym Wsłynia, wabiła tu zdawien dawna 
©sadników, którzy tę krainę, nawiedzaną tak 
tzęsto najazdami hord dzikich (Tstarzy, Ko- 
zacy) nietylko użyźaiali wytrwałą pracą płu 
ga, ale — gdy zaszła potrzeba — ostrzem 
swych mieczy i obwarowan'smi sa%ków po- 
tęśnych wstrzymywali napór wroga w głzb 
kraju, Stąd teź wśród miejscowej ludności 
ruskiej spotykamy zaaczny prosent Polsków, 
doehodzących w miastach do 20 pre, stag 
własaość polska na Wołyniu wyaosi niemal 
Połowa ziemi, bo aż 1 i ćwierć miljona hə- 
ktarów (niepolska 1 i pół miljon, hekt.), a 
Skupiła eig cna przewaźnie w ręksch zna- 
Rych rodów rasgnackich, jak Bp. Sangu- 
| Bzków (Sławuta) Potoekich (Antoniny, Pila- 
| Win), Rsdsiwiłłów (Ołyka). 

O pierwotwyeh dziejach Wołynia nis 
gi | Wiele wiemy. P erwszą wzmiankę o Wołyniu 
solą | Podaje Nestor. majstarszy ruski kronikarz, 
wJ | pod rokiem 1077, notując, že „ Wsiawałod, 
| Kijowski książe, wyruszył przeciw bratu Jz- 
_ Tosławowi na Wołyń i zawarli pokój”. W wie- 
kach średnich krak stałych granie i awan- 
 Murniczość władców tej krainy, książąt ruskich 
 *Rurykowiezów, byłs pewodem, że zismie We 
| bmia często dzielono, łe o posiadanie tej 


KBRSARTTEFAPZA RER 


Antoni Czechow. 12) 


by” 
psy” 
CJ, | B rr E s : 
«= | Opowieść nieznajomego. 
pl Przekład z rosyjskiego. 
$ 
et (Ciąg dalszy), 
gi ! Zazejdą Teodorówma obchodziła się ze 
“aie | 0% jak x istotą niższą i mie podejrzywała 


il dawet, że głównie ona żyła w tym domu 
| * najgłębszem poniżeniu. 

Nie wiedziała o tem że ja, lokaj, cier- 
Malom za nią i ze dwadnieścia razy ma dsień 


Mie Mdswałem sobie pytanie, co ją czeka i jak 
| s40 lą to wszystko skończy. 


„Wszystko z dniem każdym szło coraz 


Pe tym wieczorze, kiedy mówieno © 


BoC lto pracy w biurze, Orłow, który nie znosił 
cst jAczu, umikał wszelkich drażliwych rozmów. 
aeit | Uspratnie Zenejda Tevdorówna podejmowała 


Tzgczkę o ceś, lub zaneaiło się na płacz, 
Wczas Om pod jakimkelwiek pezerem za- 
w! się do ewego gabinetu albe też całko- 
| "Gie wychodził z demu. 

h Coraz rradziej mocował w domu i jn- 
| ny rzadziej przyjeżdżał na obiad, W czwartki 
ja, 


kat 
iego, | 
ssedl 


Prosi? swych przyjaciół, aby go sabrali 
obą i pojechali gdziekolwiek. 
| Zsnejda Teodorówn. jak dawniej ms- 
ła e swojej kuchni, o newam miezskaniu 
q"Jiedrie za granicę, ale marzenia puzo- 
“aiy marzeniami, Obiad przynoszone 1 re- 
| eo dp kwestii mieszkania, Orłow 
beù aby jej mie podneszene aż de Czasu 
ela z zagianioy, a O podróży mówił, że 


MARYSIENŃKA i KOPERNIK wyświetlają obecnie 


wstrząsający, salonowy dramat w 6 aktach p. t. 


OBIETY 


IMGARD BERN. 


drielaicy trwały walki zacięte między sąsią- 
dami, t. jı Rusią, Polską i Litwą. 
Zuany z zaprowadzenia chrześcijaństwa 


ns Rusi Włodzimierz Wielki ten sam który 


w r. 1081 oderwał od Polski Ruś OzerwoBą, 
osadził ma ziemiach Wołynia i Polesis trzech 
swych syrów i założył ma Wołyniu gród, 
Rstwany od niego Włod:imierzem (Wałyń- 
skim), (Gród ten stał się najwspanialszym 
miastem ma Wołyniu, odebral pierwszeństwa 
grodowi stąrazemu Żuckowi, a był czas, że 
przyćmił nawet świetnością na czas pewien 
zkiszczony najazdami Kijów, 

Książęta wołyńscy doznawali niejedno 
krotnie od pelskich Piastów pomocy, s łą- 
erąc eig węzłami pokrewieństwa z Piastami, 
dawali tym ostatnim sposobneść miesrania 
się w wewsętrzns sprawy Wołynia i roscią- 
gania swej władzy nad ziemią wołyńską, 
Przy pomosy pelskiej (Lieszka Białego) połą- 
czył książe włedzimierski Romam w r, 1199 
swe księstwo z Księstwem Halickiem, Wy- 
wdzięszając się Leszkowi z8 pomoc przy za- 
jęsiu Halicze, ehieeał Roman uznać nad sobą 
zwierzchnictwo polskie, W tem sposób złą- 
czone Księstwo Włodximiersko - kalickie do- 
tr ało do r. 1340. W roku tym wygasła dy- 
mastja książąt halickieh. a o posiadanie Rusi 
Halickiej i Weałynis rozpoczęła się walka 
między sąsiednimi władcsmi Polski i Litwy, 
jako najbliższymi spadkobtercami wygasłej 
dynastji, W walkach ty-h zajsł Kazimierz 
Wielki, król polski, Ruś Halicką, 
ezęść Wołynia z Włodzimierzem, reszta Wo- 
łynia z miastem Zuckiem została przy Li- 
twie. Ostatnim udzielnym Księciem z ram e- 
mia Litwy na Wołyniu był brat Jagiełły 
Swidrygieżło, który w r, 1434 zmarł w Ła- 
cku. Po nim przeszedł Gały Wołyń drogą 
spadku pod berło Kasimierza Jagiellończyka, 
Ostatscznie jednak dopiero podczas unji lu- 
belskiej w r. 1569 wcielone Wołyń i te nie 
do Litwy, lecz do Korony, a pierwszym wo- 
jewedą wełyńskim został Aleksander Ozarto- 
ryski, jako jedem x reprezentantów starych 
kniaziów na Wołyniu. 

W r 1772, przy pierwszym rszbierze 
Polski, oderwame zostały południowo-zache- 
dnie skrawki Wołynia (Zbaraż, Podkamień, 
Brody) i wcielone do Austrji. Dzięki temu, 
ił skrawek tego Wołynia należał niegdyś 
do Ks Włodziaierskiego, nadto, że większość 
ziem zabranych przez Austrję stanowiła da 
wniej Księstwo Halickie, mad*ła Austrja no- 
wemu zaborowi nazwę — ed dawaych miast 
stołecznych — Galicji i Lożomerji. Zresztą 
cały niemal Wołyń dostał się skutkiem rer- 
biorów Polski pod panowanie Rosji 

Od czasów unaji lubelskiej dzielił? już 
Wołvú dobrą i złą dolą Rzsczypospolitej. 


Do*r-dzisjem Wołynia był oststni z J-giel-| stopola, bolszawicyw dalszym ciągu grema- 
lonów, król Zygmust August, który zatwier- | dzą znaczne siły na eałym frencie południo- 
dził szereg odręknych przywilejów ziemi wo ļ wym. Armja gen. Wrangla x pzprzednio 


niepodobna jech«ć, 


zamim nie wyrosna Mu 
długie włosy, albowiem tułać się po bstelsch 
i służyć idei niepodrbna ber długich włosów, 

Na dvmiar złego przyłacił da nae wio 
caoremi, pod nieobecność Orłowa, Kukuszkie, 
W zachowaniu się jego mie byłe n'c osobli- 
wego, wszelake ja mie mogłem zapomnieć 


tej rezmewy, w której om wyrsził zamiar 
xbałamucenia Zenejdy Tecd»ró vay.. Dawane 
mu herbatę i wino czerwone, er zaś chicho- 
tał i chcąc powiedzieć gospodyni coś przy- 
jemnego, dawodził, że ślub cywilny jest o 
wiele wyższy pod każdym wzgledem od ke- 
ścielnego i ie w istocie wszysey ludzie pe- 
rządni pewinni teraz przyjść de Zienejdy 
Teodorówny i pokłonió się jej do nóg, 


VIII. 


Swięta Bożego Narodzenia minęły wśród 
nudy i oczekiwsnia czegcś Riedobrega, 

W wigilję Newego Roku przy raanej 
kawie, Orłow nisoszekiwanie cówiadczył, że 


a nadto jStor spraw xzagranieznych ks. Sapieha, Mi- 


> łyńskiej, a liczaym kniaziem wołyńskim pò- 

į zostawi? dawne ich godności. Odtąd eslachta 
ruska Ba Wołyniu, ł4czą” sią węzłami krwi 
ze zulsehtą polstą, przyjmowała szybko pol- 
aką kuliurg Za króla Stefana Bsterego utwo- 
tzono Ba Wołyniu podobne, jak w Polsce, 
urzędy. Do senatu weszli wojewoda i kaszte- 
lan wsłyński, oraz biskup łucki, który w Pol- 
sce wysokie piastewał godności, był bowiem 
zwykle kanclerzem, 


(Dokończenie nastąpi), 
Bronisław Gebert. 


Telegramy P. A. T. 


Take Jonescu w Warszawie. 


Warszawa. We wtorek dais 2 b. m. 
remoński minister spraw zagranicznych p. 
Taka Jonescu złożył wizytę Marszałkowi Bej 
mu Trawspczyńskiemu, 

Warszawa. Pisma tutejsze doRoExą, że 
we wiorek e godzinie & po południu p. Ta- 
ke Jenesću złożył wizyt Naczelaikowi Pań- 
stwa, Wizyta w Belwederze przesiągnęła się 
do wieczora. Do Belwederu przybył Nastę- 
pnie Minister spraw zagranicznych Sapieha 
i odbył kenfereecję z Taka Jonescu. 

O godzinie 10 wieczorem edbył się 
raut w peselstwie rumuńskiena, 

We Środę o gedsinie 1 min. 20 pe po- 
łudniu Naczelnik Państwa podejmował w Bel- 
wederze p. Tace Jonescu śniadaniem, w któ- 
rem wzięli udział oprócz Naczelnika Pań- 
stwa i p, Take Jonescu, przedstawiciel po- 
selstwa rumuńskiego w Warszawie poseł 
madzwyezajny i minister pełnoemocBy p. Flos 
ragu, attaché wejskowy pułkownik B=du- 
leseu, nadto wicepremier Dusryński, Mini- 


nister spraw wojskowych gən. Sasekowski, 
szaf sztsbu gen Rocwadowski, posał polski 
w Bukareszeie hr. Skrzyński, dyrektor pro- 
tokołu dyplematycznege hr. Prześdziecki, se 
kretasz polskiego w Buk*reszcie p. H-mpel, 
szef kancelarji cywilzej Naezelnika Państwa 
Par, i sdiutaat generalny podpołk. Wien a- 
wa- Dłagoszowski, 

Warszawa. W dniu wetorajszym w 
godzinach popołudniowych rumzński prozy- 
deat ministrów p. Tskę JoReseu zwisdzał 
miasto, Q godzinie 2 popołudniu p. minister 
twł skaeny na śniadsniu w Belwederze, a 
o godzinie $ wieczeream odbyl sig ma eześć 
gościa rumuńskiego raut u hr. Petockiego. 

W dniu dzisiejszym p. Take Jonescu 
opuszcza Warszawę, 


Wybór Hardinga. 


Newy Jork. (Havas). Dziennik New 
York American podaje, że prezydentem 
Stanów Zjøədneczomyeh wybrany został 
Harding. 


Z frontu Wrangla. 
Paryż. (Havas), Jak doneszą x Seba- 


E z, A ("o e da oo 


dać Orłowewi, do zrosumienia, ło nie jest 
dłań ciężarem i ze maże rozpertądzać sobą. 
jak mu się podeba, Ta nie b-t chytra, „białą 
nitką sżyta” polityka, mkcgo Bie mogła 
„w błąd wsrowadzić i tylko jeszcze bardziej 
przygemiaała Orłowowi o utracie exłej da- 
wnej swobody. 

— Pejadę dziś wieszoroa — rzekł, z3- 
bierajse się do czytania gazet. 

Zensjda Tesdorówan ehcisła edprowa- 
dzić ge ma dworzec, ale wymówił sią ed te- 
ge, łartując, że nie wyjeżdża da Ameryki, 
ani ma pieć lat, sle na pięć dni, a może na- 
wet Ra krócej. 

O godzinie ósmej eđbyłe się połe- 
gnanie. Oteezył ją jedną ręka, pocałował 
w głswę i usta, 

— Baí rowądna, nie tesknij po mnie 
— rsekł serdzcznym, pieszezetliwyra tonem. 
który nawet mnie wzruszył, — Niech cię 
Pan Bóg zachowa, 

Wpatrywała się cheiwie w jego twarz, 
aby tera silniej wyryć w psmięci dregie ry- 


jego władza zwierchnicza wysyła ge ze spe-|sy, potem x wdziękiem ewinęła joge szyją 
cjsinem pełaomocnictwem de senatora, objeż- $ rękami i położyła mu głową Ba piersiach, 


dżającego iskąć gubernię, 


— Wybacz mi wstystkie nasze niepo- 


Nie chce sią jechać, ale niepodsbna f rozumienia — mówiła po francusku, — Mat 


znależć jsziejć wymówki! — rzekł niezado-Fi żepa nie mogą się mie kłócić, jeżeli się 


woloBy. — Trzeba jechać, mioma rady, 


kochają, a ja kochara ciebie de szaleństwa, 


Na tę wieść oczy Zenejdy Teedorówny | Nie xasemkij.. Depaszuj często i abszernie, 


peczerwieniały w jednej chwili, 
Oxy toe na długo? — zapytała. 
— Na pięć dni. 


„Orłew pocałoweł ją raz jeszaze i mie 
mówiąc nie więcej, wyszedł zmieszany. Kiedy 
zamiknął za robą drzwi, zatrzymał się BA 


— Jeśli mam być szczerą, to powiem, jśredku schodów w zamyśleniu i spojrzał BA 
że cieszę Się x tego — rzekła po pewsym |górę. Zdawało mi się, ża, gdyby w tej chwili 
nsmyśle. — Rorerwiesz się trochę, Zakochasyjz góry deleeiało go eboć jedno złowo, wró 
się w kim pe drodze i opowiesz mi po po-Ęcłby natychmiast, Była jednak ciche, Po- 


wrocie. 


prawił, szynel i zaezął poweli sehodzić 


Przy wszelkiej sposebności pragnęła jna dół, 


= 


opracowanym planom cefa się na ufortyfiko- 
wane pozycje. Krym w tem spssób prresbra- 
ła sig w potężny bastjom, który będzie mógł 
służyć za podstawę operasyjną w nowym 
ekresie akcji wojennej. Pedobna ta*t»ka by- 
ła juź raz stosowana przez gom, Wrangla ze 
znakomitem powodzeniem, ? 


0 Gdańsk. 


Paryż. (H vas) Reda ambasadorów pod 
przewadaietweia p. Oambans wysłuchała 
sprawozdania z przebiegu rokowań, toczących 
się obecnie między prredstawicielami Pelski 
i Gdańska. Przebieg tych rokowań jest — 
jak się zdaje — pomyślny, Niemey i Polacy 
podejmą w następnym tygodniu w dalszym 
ciągu pertraktaeje rozpoczęte swego Czasu 
w Paryżu w sprawie tzw. polskiego koryta- 
rza, Śpodsiewany jast udział delegatów 
gdańskich w partraktasjach, 


Gdańsk, Dans. Neueste Nachr. donoszą 
z Paryża, że rokowania polsko-gdeńskie po- 
sunęły się tak daleko ża koBstytucja gdań- 
ska zortaBie zadecydowana już w najkrótszym 
ezasis. Obrady Ligi Narodów rozpoczną sig 
jat w dniu 14 bm, w Genewie i jest możli- 
wem. żə do tege emia tj. do 14 listopada br. 
konstytucja kędrie juź podpisana, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubryką Redakcya aia kierza odpowiedzialności: 


Z dzialalności Towarzystwa 
AMERICA-EUROPE EXCHANGER 
CORPORATION 
Export — Import we Lwowie. 


R:chliwe to Towarzystwo, opera'ące 
m'lionowymi kapitałami Polaków amerykań- 
skich, z Centrsią w Nowym Yorku i re"re- 
zostacjsmi w Warszawie, Poznaniu, Zodzi 
i Lmow:e. wznawia penowsie czynności 
swoje, przerwane chwilowo działaniami wo- 
jennemi, W drod:e są x Ameryki już wago= 
nowe transporty mydła, skóry i t. p. a skore 
tylko madcjdą de (Cłdańska, powiadomi się 
o tem natychmisst interesowsnych, w celu 
madsyłsnia ramówień. 

Jak nas informują dawni kierewnicy 
Reprezentacji we Lwowie pp. dr. Fatyma 
i int. Nowakowski p'zesteli reprezentować 
te Towarzystwo, a kierownietwo tej Repro- 
zeatacji sbejmującej całą Małopolskę objął 
zasny ze Swej energii i rzutkośni w sferach 
handlowych p. Bolesław Kóżmiński, Do 
niego teź należy się zwracać we wszystkich 
aprawach dotyczących tego Towarzystwa. 
Biura Reprezentacji we Lwowie mieszezą 
się jeszcze Rarszie przy ul. Domagalewi- 
czów l. 4, Towarsystwo to mle ma nie wspól- 
nego z Towarzrgtwam „S-ta”. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, $ykstuska 2. 


Przed domem oddawna czek»ły dorcżki, 
W jednej jechał Orłow, w drugiej ja x dwe- 
ma kuframi. Był tęgi mróz i na skrzyżowa» 
miach ulic płonęły stosy, 

Podczas szalonej jazdy zimny wistr 
ezczypał mnie w twarz, zsapierał oddech, 
Zawknąwsty oczy. myślsłom: jaka «na wspa- 
n'ała kobieta! Jak oma kocha! Teras nawet 
bezużyteczne rzeczy zbierają na śmieciach 
i sprzedają je potem na cele dobroczynne, 
nawet potłuszone szkło ma sweją eenę 
i mwsła się za dobry towar, a taki rzadki 
klejnet, jak miłaść wytwornej, młodej, nie- 
głupiej i porządnej Kobiety, idzie zupełnie 
RA MATRO, 

Pewien socjolog patrzył na wszelką 

występną żądzą jako na s'łę, którą przy pe- 
wsej uraieiętności można skierować ku dobra 
i peżytkowi, u mas zaś sslachetna piękna 
namiętność rodzi się i zzmiera. jake bezsiła, 
niemoc, kezcelowa, RiezrezumieBa, odrzucana, 
jake ccé pospolitego i zbytecznego. Dla- 
czege ? 
Dorożki niespodzianie zatrzymały Się, 
Otworzyłem oczy i Spestrzegłam, że stang- 
liśmy Ba ulicy Mergjawskiej, kełe wielkiej 
kamienicy, w której miessksł Piekarski, Or- 
low wysiadł i znikł w sieni, Po upływie ja- 
kichś pięciu minut w drzwiach zjawił się 
lokaj Pivkarskiege, bez crapki i krzyknął na 
masie, klnąc mróz: 

— Ty głuchy, czy co? Odpraw sanie 
i ruszaj ma górą. Wołają ciekie! 


(Ciąg dalszy mastąpi) 


f 


v 


jedaskow'ż będącej 
uchwałą z dzi» 16 latego 1910 B. 3/10/1 po 
zawarciu ugody przymasowojj w myśl $ 157 
m. k, Zarazem uchyla się wszelkie zarzędze- 
mia cgraniczające msżność swobodnego roz» 
pomi ie stropy Cłużcików i odwołu- 


wa a 


gy gs 
% p. KW 


Konkursa. 


Prez, 38 796/20 
Konkurs. 


W sądzie okragowym w Ciorttowia 
opróżniła się posada wiczprzzesa tego sądu. 
Ubiegający się o tę posadę, lub o takie 
same posady, które cpróżmić się mogą w in- 
nym sądzie okręgo' yr w tutejszym okręgu 


 apelzcyjnym, wniosą udekumeRtowsRo poda 


nia w drodze służbowej najdalej de dnia 15 
listopada 1930 ma ręce Prszesa sądu apelt- 
cyjnego we Lwowie, 


Lwów, dnia 37 października 1940, 


idykta 
w sprawach uznania, za zmariego. 


1 1182/20 ,3), Wdrożenio postępowania 
elem uznania za zmarłego, Karol Józef dw. 
im. Trzaska syn Tomasza, urodzony we Lwo- 
wis daia 11 września 1896 r., imtroligstor, 
ostatnio zamieszkały e Lwowie, brał udział 
w światewej wojnie j:ka sierżant 95 p. p. i 
wedle p:zepronadzozych dochodzeń w wię 
ta Zielone (prawosławne) 1916 r. podczas 
bitwy pad Łuckiem obok wsi Krapa otrzymał 
uderzenie bagnet«m w brauch i padł aa zie- 
mig. Od tego czasu ślad o mim zaginął. 

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemaaia śmierci po myśli 
ustawy z 31 maros 1981 Nr. 128 Dz. p. p, 
Wobec tego m» wiosek Agolenji Troska 
wdraża się postępowanie, celem asgania wy- 
mienionej osoby zazmardą, a związku mal- 
żeńskiego zawartego na dniu 3 listopnda 1913 
mięszy wymienionym a Apolonią śucharską 
ZA TOZWIĄZARE. ginda niy zatem WELWARIŁ, 
ażeby ndzielons wiańcmzów 6 EAFINIOR<im 
aądowi albo p. adwokstowi dr, Janowi Kuez- 
kiewiczowi we Lwowie, któr.go ustanawia 
sig kuratorsm oraz obrońcą węzła małień- 
skiego. 

Karola Józefa dw. im. Trzaskę wzywa 


się, aby się jawił przed pedpiseaym sądem, 
o ile żyje, iub w lany sposób dał zmać o 
sobie, Pe dniu 15 maja 1921 sąd ma poms- 
way wniosek wyda ostateczne orzeczenie, ` 


Sąd ekręgowy cywilny, Oddział YVI. > 
Lwów, 37 pażdziernika 1930. (6865) 


T, IV, 99,30 (2). Zarządzenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłago, Michał 
Urbańczyk sya Adama i Boralji, urodzony w 


r. 1886 w Z»krzowie, żołnierz 16 sp austr., 
od października 191% nie dał o sobie wis- 
domeści. 

Gdy zatem przyjąć nsieży, że zachodzi 


ustawowe domniemanie z $ 34 L, % ustawy 
cyw., przeto zarządza mig ma prośbę jexo 
żony Macji 
za zmarłego, Wydaje się przete ogólne wə- 
zwanie, ażeby udziclone sądowi wiadomośc! 
© pewyż wymienionym, Michała Urbańczyka 
wzywa sig, 
nym sądem stawił sig, luk w inay sposób 
uwiadomił o swem życiu, Bąd tutejszy me 
e ponowną prośbę po dniu 8 marea 1931 ros- 
 akrzygnio © oznenin xa smariego, 


postypowanie, celem uznania 


aby przeć aitej wymienio 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 


Wadowice, 8 lipca 1920, (9137) 


Upadłości. 


8. 1, 2, 2/10 373. Znosimy konkurs 


 ctwarty do majątiu Michała i Józefa Birma- 
 baumów we Lovwie jaka osobiście ods- wie- 
dzialnych spólników byłej firmy kupieckiej 
M. Birabaum i Syn we Lw-wie uchwałą 
x dnia 24 stycznia 1910 SB. 1, 2, 3/10/1 voras 
do majątku firmy kupieckiej M, Birnbeam 
i Sya we Lwowie zar.j, poprzednio w po- 
datom hrzmie.iu wykreślonej z rejestca han- 
 dlowego z powodu sw inięcia przedsiębierstwa 


jeszcze w ikwidacji 


emy Komisarza konkursowego zawiadowcę 


masy, zastępcą teg'ź i członków wydzisłu 
= ich stanowisz, Należy równocześnie wy- 
kreślić zanctow anie otwarcia koRkursu w re- 
jsztrze firm spółxowych w którym to celu 
wydajemy polecenie prowadiącema rejestr 
oraz zdjąć edykt zarządzający otwarcie kon- 
kurzu z tablicy sądowej. 


kąt uvaięzowy cywilny, Oddz. VII, 


mew, ta. 20 pokdniacnika 1920, (9884) ]! 


HF, gł 
Z, CA 


Amortvzacye. 


T. II. 7/20. Zarządzenie umorzenia we- 
a wxiosak Kasy zsltczkowej i ossczę- 
i Miejsce | 
Data Kwota Data platno- i 
ei 


(9837) | kali, N 


= 


wysiawienia 


Łańcut 


5 czeraca 1914 


Łańcut 

27 maja 1915 
Łańcut 

25 maja 1914 
Łnńcut 

6 maja 1914 
Łańeut 

14 lipca 1914 
Łańcut 

24 lipca 1914 


27 lisea 1914 
Łańcut 
$ lipca 1914 
Łańcut 
9 lipca 1914 
Łsńcut 
13 lipes 1914 
Łańcut 
14 lipca 1914 
Łańcut 
14 iipea 1714 
Bakou 
14 lipea 1914 
Łańcut 
15 jipes 1914 
Łańcut 
17 lipca 1914 
ńcut 


17 lisca 1914, 


Łańcuc 

17 bpea 1914 
da ńsut 

17 lipca 1914 
Ł»ńcut 

17 lipca 1914 
Łańcut 

17 lipca 1914 
Łańcut 

17 lipca 1917 


© úvut 
17 lizca 1917 
Łsńcst' 
17 lpca 1914 
Łańcut 


17 lipca 1914 : 


Zańcet 

15 lipca 1914 
Ł ńcut 

20 l:pca 1914 

ńcut ` 

24 lipca 1914 
Łeńcut 

10 lipca 1914 
Łańcut 

11 ipea 1914 
Ecu 

25 lipca 1914 

„ Łańcut 

24% lipca 1914 
È: ńcut 

20 licea 1914 
Łańcut 

24 lipca 1914 
Łańcut 

1 maja 1914 
Łańsut 

1 maja 194 
Lúcar 


wokslewa 


300 ksr. 
260 ker, 
6900 kor. 
790 kor. 
460 kor. 
170 kor, 
390 kor, 
1185 , 
310 , 
336 40 kər, 
269 90 kor, 
405 kor. 
1400 kor. 
958 50 kor. 
360 kor. 
280 kor. 
170 , 
270 „ 
298 , 
350 . 
190 ,„ 


110 , 
300 , 
35066 kor, 
362 22 kor. 
285 kor, 
410 kr 


30 lipca 19.4 | 231'20 kor. 


Łańcut 


29 kwietnia 1914] 255.10 kor. 


Tańcu: 

2 maja 1914 
Łańcut 

2 maja 1914 
Ł=ńcus 

4 m ja 1914 
Łuń ut 

4 maja 1914 
Łańcut 

5 msjs 1914 
Łańcut 

4 msja 1914 
Łońcut 

5 maja 1920 
Tańcut 

2 maja 1914 
dań sut 


28 kwieta, 1914 


ńeut 


140:79 kor. 
190 kor. 


581 , 


B 
28 kwieti, 1914 | 27171 ker. 


łańcut 
6 maja 1914 


770 kor. 


D la e M LA 


platnosci 


1 września 1914] Zsńeat 


25 sierpB. 1914 
1 wrseśnia 191 
5 sierpma, 1919 
16 psździer. 1914 
25 paźdsier, 1914 
1 sisrpnia 1919 
20 paźdź, 1914 
1 paźdz, 1914 
5 prźdz, 1914 
5 listopada 1914 
10 paźdz, 1914 
10 paźdz, 1914 
5 psźłs. 1914 
4 paźdz. 1914 
1 wrześn. 1914 
1 wrześn, 1914 
1 wrześn. 1914 
1 wrześn. 1914 
10 wrześń, 1914 
10 «rześn, 1914 
10 wrześ, 1914 
10 wrześ. 1914 
10 wrześ, 1914 
1 wrześ, 1914 
15 paźdz. 1914 
15 paźdz. 1914 
18 pażiz, 1914 
10 paźdz, 1914, 
10 paźds. 1914 
25 paźdz, 19.4 
85 paźdz 1914 
20 psźdz, 1914 
30 paźdz 1914 
1 sierzmia 1914 
1 sierpnia 1914 
1 listop, 1914 
1 siergn. 1914 
1914 
1914 
1914 
1914 
1914 
19:4 
1 sierpa, 1914 
1 sierpn. 1914 


1 sierpn. 
1 sierpn. 
1 siorpn. 
1 sierpa, 
5 sierpa. 


1 sierpn. 


1 sierpn, 1914 
1 sierpa, 1914 
6 sijerpa, 1916 


URZ 


nie eelem umorzenia psniżej oznaczonych 
84 weksli, które misły saginąć i wzywa się 
posiadacza tych wekoli, aby je do dni 45 


Adresat i przyjemes 


Marja Maxzasck w Łauńcucie 
Władysław Buisiewicz w Łańcucie 
Stanisław Ceinerski w Łańcucie 
Jan Hawrc w Hussowie 
Karolina Gdula w Leżsjsku 
Markus Kargf w Przeworsku 
Balawender Tomesz w Gać 
Jakób Bsioh w Zsńcue © 
Taube Sentag w Przeworsku 
Karol Gawlikowski Janina Gawliko« 
Bogini Erik w Diao 
Mohirad Jada Wolf w Łańcucie 
Aron Mfhlrad w Łańcucie 
Azdelia Konarska w Łańcucie 
Mozes Harsch Nisenfeldi w Leśsjsku 
Jósef Meth w Padwierz. 
Mtanisław Kecha w Hosowie 
Simon Esgelhard w Zańcucia 
Isa: Biesónbich w Gaci 
Jakób G.fefeld w Łońcucie 
Dawid Weisy w Zońeucie 
Hilel Lifschats w Znńcucio 
Dawid Meilech Brfl w Rzewewie 
Jósef Orłoś w Husorie 
Jan Szpytma z Markowa 
Lazar Tanenbaum w Przeworsku 
Herman Hatier w Łuńcucie 
Wiadysław Janikowski w Leżsjsku 
Aron Herastein w Przeworsku 
Klimewiex Władysław w Przewersku 
Stanisław Buikowski w Łańcucie 
Walenty Pieniążek w Przeworsku 
József Marchurt w Łańcucie 
Fiorjaa Fefor w Zagórzu 
Kieała Walenty w Handzlówee 
Lipsehüts Hitel w £Ł ńeucie 
Jen Mydlarz Janina Mydlars w Dro- 
Tanz eS hiid 
Adamowicz Franciszka w Radymnie 
Gzniikowaki Stan staw w Łańcucie 
Kitzguner Eliss w Żołyni 
Rsgeab:gon Bisig i Estera w Zańzucie 
Ku.zkowski Antoni w Buśach łań:, 
Sturmlauier Gerszon w o Aeucie 
Bczen Roza w Zańczeie 
Zeller-Kraut Isak w Przeworsku 
M»'j: Piadersks w Leżajsku 
Waśke Aleksander w Jelny 
Rebenseft Abraham w Przeworsku 


* 


ĘDOW.E. 


dności w Łańcucie podejmuje się postępowa- | licząc od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej” tut. Sądowi przedłożył, W rasie T1.: 
przeciwnym po upływio tego terminu ursa 
Sąd wetale te za nmorzene, Treść wrkali: 


Wystawaa i żyranci dR 


Piotr Zwierzyński i Jakób Krzan 
Jan Torok 
Jea Ostnorski 
Socha Józef, Bocha Michał 
Stanisław Gdula 


Benjamin Fetter i Markus Held- 
schfitzer 
Cyran Walenty 


Besa Raich 
S-muel Tenzsr Marim Wadelschaft 
Mieczysław S'nger 
Marja Brzezińska 


Berl Mühirad Mala Mühirad R»ja 
Mûühirad 
Wolf Moblrad Chaje Mohirzd 


Sydonia Radnicka Mieczysław Strze- 
lech ei Salimireki 
wk Spatz 


Jakób Feusr, Mozes Fouer, Benjamin 
n Lehrkerfeld 
Antoni Wrona, Tadeusz Zyga, Bon- 
jamiR Lehrberf-1d 
Istael Knoller Banjamin Lehrberfeld 


Jakób Lerkerfeld, Aroa Ssuerhaft 
Basjamia Lsrberfeld 

Mendel Rubsaf+ld, Feiga Grtafeli L 

Benjamina Lerbsrfeld 4 Pi 

Rosa Rosen, Brendla Rosen, Benjamin | 1 

\ Lerherfeld A 3 

Jskób Peterseil, Leib Zins, Benjamin | 


Lekerfsld, Foiga Lifsehütz 
Ixak Binger, Malka Bri, Benjamin 
Lerberfeld 
Andrzej Przepierski, Wojeiech Gar 
gała, Benjsmin Leberfeld | 
Józef Lew, Leib Krensler 1 
Basches Balemon, Israel Majer Geller | 9 
Gitla Dampf, Lazar Trempeter Ila 
Jam Beja, Isak Spatz ą 
Marku: Horastsin Mozes Sehnecbaum | | b. 
Bo 
Janina Klimowicz, Stanisław Rusko- 
-_ wski, Zygmant Skrobatowses =. 
Piotr Sawegler, Zygmunt Skrobotowia 
Waleuty Orzechowski, Salomea Pie- | 
niątek 
Stanisźaw Hołubowiez, Wojciech Ste- 
puk, Boman Mazur 
Elibieta Fsfera, Walent" Majcher | | 
Szpunar Feliks, Magryś Franeiszek jpe 
Mühirad Məsilech, Mübirad Aroa | dy 
Brfskner Wilhelm d 
Sch m: ekler Leib, Jasson Ohaim Józef | | 


Jaszem Naftali 
Adamowies Józef Kowa'ski Ignacy 


Władysława Gawlikowske, Józef Ga- 
À wlikowski 
Weisman Hersch, Goldberg Horman 
Aamuth Stsmzax 
Karp Wojciech, Dudek Józef 
Drieker Geisel Glansbo'g Ozjasz 
Weis Dawid, Rozem Brandla, Bruk 
i Jakób 
listera Zellezkraut, Markus Zellerkrati 
Wanszyk Jędrzej 
Wanczyk Autoni E DR 


Tugendhaft Hersch Moilech Boben- 
pafi Mindla 


av 
| | 

| [S 1 
| 


2: 


m ik ma 1914 | 110 kor. [1 sierpnia 1913] Zańcat 
ipeut 
sia Fi waj: 1914 | 580 kor. |1 sierpnia 1914 


7 


| 


lu; 


4 
R 


Data 
Wysawiocia 


vient 
LI maja 1914 
łańcut 


E. 
| 


CZ! 
. weksłowa 


493-29 kor. fi sierpnia 1914] 


IE Łańca: 
|| maja 1914 | 100 kor. 


l súc ik 
IT” *orwca 1914} 150 kor. 


Firmy. 


Firm, 1174/20 Ogdr, O, IIL 40, Zmia- 
„dodatki edaoszące sią do wpisazych już 
tejestrze handlswym firm spółkowych, De 
estru oddział O. wciągnięto co następuje: 
p Wieaje i siedziba firmy: „Polski Giob*, 
|, Warzystwo trańsportowo-bsndiowe. spólka 
y hetan. odpewiedzialaością. przedtem @olł- 

1 Spka. w Krakowie. Prokurę udz'elono: 


| Karo 


| 


“lowi Podgórczykowi, Kraków al. Andrze- 
ef gą *ckiego 8. Dxieś wpisu: 17 sierpnia 
| e 


Bąq okręgowy jako handi, Oddziął JI, 


Dts 


gł tacéci 


1 maia 1914 300 kor. |1 sierpnia 1914 
|. Paheut 
{|13 maja 1914 | 180 kor. | 10 sieńpn. 1914 
Łańcur 
T maj» 1914 | 110 kor, |5 sierpnia 1914 
j Łańcut 
16 maja 1914 | 130 kor. | 9 sierpnia 1914 
f Łańcnt | 
106 msja 1914 | 180 kor. |5 sierp, 1914 
|. oncit 
|%0 maja 1914 | 380 kor. | 20 sierp. 1914 
3]  Zańoat 
3? maja 1914 | 220 kor. |, a z 
| Łsń ut 
AS maja 1914 | 200 kor, |, »„ à 
aańcHE 
RS maja 1914 | 388 kor. |, a  » 
Łańcutł 
8 maja 1914 | 2300 kor, | 26 serp. 1914 
| Łińcut | 
1]36 maja 1914 | 185 kr. | 26 sierp. 1914 
| Ło Keut 
RG maja 1914 | 720 kor, |25 sierp, 1914 
Łańcut 
]|26 msia 1914 | 136 kor. | 28 sierp. 1914 
łu ńsat 
R6 maja 1914 | 118 kor. | 25 a'erp. 1914 
a Łańcut 
[f° czermea 1914| 125 kor. | 1 września 1914 
|. Łańcat 
4 merwea 1914] 550 kor, |, „> 
ań ut 
A egorwea 1914] 19650 kor.|, „  , 
š Łańcut 
Wer=ea 1914] 170 kor, |, á A 
Ł ńeut 
| ooraca 1914] 475 kor, |, aoo 
Łuńcut 
||? czerwes 1914] 192380 ker. |, > n 
| Łańcut 
||” cxerwoa 1914 | 200 kor. | 6 wrseśa, 1914 
|,  Zańcut 
D? czarwca 1914| 180 zor, | 1 wrześn. 1914 
| Łrórit 
FA cerwca 1914] 298 kon » "w an 
i aent 
5 czerwoz 1914] 190 bor. f5 wrześn'a 1914 
| Łńeat 
10 cznrwe: 1014 | 10288 kor. |10 wrześn 1914 
| Łańeut : 
[fi osarwaa 1914] 82 kor. |5 września 1914 
|. Tńcit 
JJL szerwos 1914 | 99-20 tor. | 10 wrześn, 1914 
ij Łsń ct 
[|i maa 1914 100 kor | 1 sierpn, 1914 
| Ł ńcut 
9 li-eca 1914 | 1391-20 kər, | 5 paźłz, 1914 
| Łańcat: 
F|’ inos 1914 | 112 kor, | 5 paźdz, 1914 


30 sterpn, 1914 
5 pids, 1914 


n 


Adresat i prsyjemea Wystawca i żyrznei 


Qsueh Józef w Pr:eworsku 
Gexrixts Beher w Przeworska 
Jan Mydlarz w Łńeucie 
Jan Mydlarz w Zsńcucia 
Matylda Bpira w Zsńcueie 


Dołhan Jóref, Behönw:ld Noe 
Bssehns Salamos Rinhora M. Weis- 
man Susmap 
Adsm Danecki, Stanisław Brzyski 
Joazna Mydlarz, Danecki Adam 
Bara Rubin 
Bitte Geisnsls Ssmuel Waltze 
Ester Kühl, Izsk Spats - 
Jskób Westreich, Ciwa Spais 
Kreiadla Sch (mam 
K:eindla Sch'fman 
Rzika Ringler, Natana Birabach 
Irrel Sehikler, Meilech Porimuter 
Iszk Spatz 
Ohanz Srlik 
Jakób Kisristeute, Majlsch Margel 
Jimon Weiabach, Juda Bank, Samuel 
Aaaa Miles, Marja Gdul 
Izak Zwiobel, Juda Wolf Mahlirad 
Naftali Goldberg, Wilkopf:ld Anetes 
Jea Kamiński, Michał Antosz 
Józef Gawlikoxski 
Izrael Kaeller Chja Kneller, Abe 


Sauer, Simon Kagelbard 
Piotr Qasirdik, Majer E nczyk 


Hene Botenstrojeh w Przeworsku 
Adolf Zsacharyssz w Leżojsku 
Irek Spatz w Letajska 
Perla Reiber, Józef Reiker w Prze- 
worsku 
Parla Reiber, Józef Reiber w Prze- 
worsku 
Kiwa Biegler w Pzzawozsku 
Głatzel Drucker w Łińcece 
Mendel Gotlieb w Leżajsku 
Wolf Siegal w ZŁańeuciej 
Mozes Ris w Łańcucie 
Jskób Rezenbsum 
Jósia Brzuchmal w Leża'ska 
Matylda Spira w Zsńcuele 
Ssawa Rosines w Żołyni 
Marja Głowaln w Krzaczowiesch 
Stanisław Gawlikowski, Władysław 
Gawlikowski w Ł ńcucie 
Markus Leib Gidaer w Łańcusie 
(Bsbiej Władysław w Zeńcucie 


Mailech Spira w Łańcucie Lazar Spire, Debora Spiera. Józef 


Kalor Leb Kreazier, Adolf Beaism | 
Towarzystwo komercjalua w Łsńcu:ie 
Galida Ksufman 


Berl Goldblst 7 


Mores Kaufman w Przeworska 
Debora i Jóref Stechor w Z'ńcucie 
Hena Wiater w Przeworsku 
xLizdner Foiga w Łańcucie 
R zalja Marat w Z ścucie 


Markus Frieder w Huzowie 


Msan Mandelssft, Salmon Didner 
Pintas Ee a Krosch 
Kagerjecz Bojarski, Leom Skulski 
Oh:im Zekierkraut, Małka Lsmpel 
Lehrman Józef w Przeworska Frieder Selig, Rywner Jakób 
nar Sowidska w Przeworsku 
Adam Gronkowski w Zsńencie 
Lxzer Stoinfsld w Zańeusie 


Ludwik Szwsb w Lołajsku 


Sebastjan Surówka 
Albina Skręt, Józef Kieska 
Isak Sauerhaft, Berl Weisbach 


Franciszex Dee, Sabastjan Naruszek 
> Władysław Kordas 


Sąd okręgowy Oddział V. Bxeszów, dnia 322 lipca 1920, 


daż artykułów budowlanych, technicznych, gkoteż zakwpno isprzedaż tych produktów ko- 


maszyn wszelkiego rodsaju, wyroków žela- 
znych, ceramicznych, papieru. prowadzonie 
zastępstw i komisowej sprzedsży tych erty- repnyeh i gazewych oraz zakładów przemy 
kułów, tudzież udział w rrzedsiębioretw:ch fsłowych, potrzebnych dla przeróbki ropy, jej 
wytwarzających te artykuły, Forma spółki: | aboernych produktów i aabywaRie w tym 
Spółka w myśl ustawy z 6 marca 1906 Dz. f celu nieruchomości. Czas trwania ssółki jest 
8, opzrta na kentrzkcie dżto Kra- jneogranictony. 

11 lipca 1920 LR, 9633. Czas trwania 

spółki jest n'eogram csony, Kapitał za''ada 
wy wyąosi 300.000 Mr., wpłarono gotówkę j 1920 L. R. 9069 kapitał zakładowy spółki 
225.000 Mp. Do zastępstwa Spółki zbiorowo wynosi 175.000 Mp, wył: ceny w sałóćci go- 
gą uprawnien! zawiadowcy: Edward hr, L-ftówką, Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
powski, właścieiał dóbr w Krakowi» ul. Ko-fsawiadowcy: 1, Stani:ław Libelt, śnżynier w 
chazowskiego 12, imł. Zygmunt Msyealt $Krośnie; 2 Stanisław Musi:ł, radca skarku 
starsty radca kolejowy w Krakowie ul, Urzo | w Krakowie ul, Dłagz $1; 8 dr. Alfred Sso- 


u. p L. 5 
ków 


alnianyeb; d) sakupno i syprzedaź materja- 
ów wiertnienreb; e) zazładasie zbiorników 


Forma apółki: Spółka w 
myśl ust, z 6 marca 1906 L. 58 Ds u Pe 
oparte aa kontrakcie ddtto Kraków 37 mzja 


ta | 5 Krków, 15 sierpnia 1920. (9033) 


m | |u, Firm. 932/20 Poj. III. 131, Wykreśle- 
| bg tty, Z rejastru oddz, poj. III, 121 wy- 
fima: Siedziba firmy: Kraków Brzmienie 
Jab; Jóref Górseki. Przedmiot przeńs gbior- 
(taji. Zakład artystyezno-ślusarski skotkiem 
[in firmy na Towarzystwo akcyjne, Dzień 
| 4: 8 czerwca 1920. 


| W okręgowy jake haadlewy, Oddział TI, 
Kraków, 7 czerwca 1920, (9046) 


| 
tyją". 1108/20 O, II, 199, Wsis do 
l andlowega firmy spółzowej, Do re 
pO ddsiat O. wciąguięte co następuje: 
Bum; a, rmy: Kraków ul. Florjańska 4, 
ly. ceio firmy: Polha, Polskie Tow, han- 
Etag 'Xemysłowe, spółka z ogrən. odpow, 
9% przedsiębiorstwa: kupno i eprze- 


dmicze 82 i Wilhelm Włodzimierz Wortman, 
przemysłowiec w Krakowie ul. Fierjańska &, 
którzy firmę będą wtem zposób podpisywali, 
że pod brzmieniem firmy umisszezą dwaj za- 
wiadowey swe podpisy, 


Sąd okregewy jako handlowy, 
Kiaków, 15 lipea 1920, 


+ 
Firm, 1 
de rejestru hi 
rsjestru oddzi waiaguięto go następuje: 
Siedziba firmy: (Kraków, Brzmienie Kat 
Krościeństa Spółza Brutto, 8əółka z ograni» 
ezang odpowiedsiśłnością. Przodmiot przed- 
siębiorstwa: aj zskapno i sprzedaż terenów 
aaftowych ; b) zaRupno i sprzedaż udziałów 


(9028) 


7 191. Wpis 
apółkowej, Do 


brutto, metto i brotte-netto; e) prowadzenie? 


łayski, adwokat w Krakowie ul. Jagielloń. 
ska 11, którsy firmę będą podrisywsli w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy s za- 
wiadowcy umieszczą swe podpi sień 
wpisu 11 iipea 1980, s 


Sąd okręgowy jako handlewy, 
Kraków, 5 lipca 1920, (9034) 


Firm. 148 Rei, B, 1, Zmiany dotyerące 
już wpisanej firmy. Na podstawe uchwały 
Bądz h-edlewego w Wie*niu z dnis 23 czerw- 
ea 1920 Firm. 9863 Stow. 8, 44092 408, 
wpisan przy firmie: Brzmienie firmy: Wiener 


Baak Vorein. Biedsiba firmy: Wiedeń I ' 


Seho'tergasse 6/8 następujące zmiassy: Pro 
kora Honsa Lemtergora i Jaljana Chi tea 
sgamłs, Dotychzesswi prokurzyści: Wilhelm 


na własny lub eudsy rachunek wierceń sa' Ehrenhaft i Emil Kissłer są obecnie dyrek o- 
ropą i wogóle poszukiwanie i wydobywanie | rami zastępcami, Katdy z wymiski.nv h psd 
minerałów niezastrzeżopych żywioznysh, ja | pisuje wspólsie z dyrektorem, x drugie sa- | Rymanów, dnia 29 lutego 1920, (9704 2—8) 


stępeą dyrektora lub z proknrs:ysią, Proku- 
rzystom Ryszardówi Kraithowi i Bem hardo- 
wi Głattuaenowi udsielono użoważzienia pod- 
pisywać firmo zso-tali w 1astępstwie dyrekte- 
ra, albo zastępcy dyrektera 3 danem proku- 
rzystą Prokurę udzisłomo starszemu ńrzędni= 
kowi Towarzystwa Gustzwowi Fraakowi w 
Wiedniu. Tenże podzisywać będzie wspólnie 
z dyrektercm, zastępcą dyrekt ra lvb z dru- 
gim prokurzystą. Prekurę dla O:ntr2li udx'e- 
l no główeomu kaujsrowi Towarzystwa Ed- 
eardewi Krpsawi i starstomu urzędnik wi 
Głeergowi Fuchsowi, obydwem w Wiedniu. 
Każdy z wymiesionych podp suie wspó'Bie z 
dyrektorem leb zastępcą óćyrektora slbo z 
upoważnionym de pedpisu drugim proku- 
rzystą, 
Sąd skręgowy, Oddział IV, 


TarRów, 2 sierpnia 1920, (9079) 


Firm. 1107/20 O. III, 86. Wykreślenfe 
fi my. Z rejestru firm ssółkowych wykreślo= 
«0: Sieśriba i brzmienie firmy: „Polban“, 
Polskie Towarzystwo handlewo-przemysłowe, 
spółka z ogrsmiesoną odpowiedzialzością W 
Kratowie w likwidacji. Przedmiot przedsię: 
biorstwa: handel artykułami budowlanymi, 
techai:znymi i maszynami — skutkiem ukoń- 
czenia lizwidacji przeds gkiorstwa i zwinięcia 
przemysła, oraz likwidatora Edwarda bar, 
Lipowzkiego. 


Sąd okręgowy jako hazdlewy, Oddział II. 
Kraków, 15 lipca 1920, (9025) 


Firm. 18/20 Stow. IV. 205. Wpis sto- 
warzys omnis. Wpisano do rejestru stawarzy” 
sz6Ń daia 21 lutego 1930. Sisdziba stowa- 
rzyszenia: Ujsoły, „przysiółsk Ciehs* sąd 
powiatowy M.lówka. Brzmienie firmy: La- 
dowe stowarzyszen'e spsżywcze w Ujsołach 
„Przysiółuk Ciehs* gstowarsysz:n @ 3areje- 
strowane z ograniczoną poręką. Przedmiot 
przedsiębioratwa: Do»etaresanie Środków ły- 
wnoeści, części ubrań, zrtykułów gospodar- 
stwa domowsgo i wogóle towarów wsz6l- 
kiege rodzja przez z kune, wytwarzanie, 
tab przerzbisnie, oraz dsatsrezonis tychła to- 
warów człenkem sa gotówką Umowę stows- 
rtys enia (statut) 3 5 paźiwermika 1919 r, 
Udział wymosi 80 kor, i jest piatny przy 
wstąpieniu. Każdy członex ośpowiada swoim 
udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 koron, 
Ogłowzezie następuje pr:s3 przybieie ich na 


| tablicy cgłosz á w lokalu stowarzrSzonia. 


Zarząd składa się z 8 członków, Osłonkami 
stowarcysz aia gą: Miehał Wilczek, rolnik 
Nr. 934, Józef Szezotka, leśny, Nr. 771, To- 
masz Kceoń, rolnik Ne. 558 w gminie Uj- 
goły przysiołek „O cha*, Uprawniony do 38- 
stępstwa Stawar:yssoRia jest zarząd. Podpis 
firm.: Pod wycisa gią stampilią firmy sto- 
warzyszozia podpisu,e dwu członków zarządu 
«woje nazwiska. 


Sąd okręgewy jak handlowy, Oddz, II. 
Wadawice, dnia 21 lutego 1920, (9146) 


Frm, 89/20 Stow. IV. 145. Zmiany 
dotyczące już wpi-snogo vtewarzyszen:ś, — 
W rojestrue miowarzysz'Ń wpsano dnia 21 
mzja 1940 r. przy stowarzyszeniu: „Ludowe 
Stowa zrszenie spożywcze w Borsa Łady” 
gorskim“  stowa:zyczcnie  zarejsstrowane 
z ogran eroną poręką nastęzujące zmiany: 
Ustąpil: ssłonkowie sarządu: Anteni Kwaśny 
i Karol Kofol, Wybrsni człoskami zarządu 
A tn: Kufel, robotnik fabryczny w Borze 
Łodygowskim ar, 10 i Tomasz Piprek, rol- 
mik, w Boize Łodygewskim ar. 9. 


Sąd okręgowy jsko handlewy, Oddzisł II. 
Wadowice, dnia 31 msja 1920! (9151) 


Firm, 77/20 Stow. IV. 83, Zmiany do- 
tyezące już wpisanego stowarzyszenia, W re- 
jestrze stowarzysteń wpisano, dnis 321 maja 
1920 r. przy stowarzyszeniu: Spółka gospo- 
4areza nauczycieli ludowych powiatu wado- 
wickiage w Wadowiezeh stowa-zyszeBi6 Ta- 
rejestrowane 3 graniczną poręką, nastopu- 
jące zmiany: nstąpili esłunkawie dyrekcji: 
Aleksander Borucki, Ma ylda Bom:ńska i 
Adum Byłke, Wybrani esłonkami dyrekeii: 
Frome szek Madydz, nauszycel w Wadowi- 
cash, Aadrzej Gondek. kierownik szkoły 
w Chocssi i Stefania Tatarówna, nauczy- 
cielka w Barwaidzie dolnym. 


Sąd ekręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 81 maja 1920, (9150) 


Kuratele. 


P. 17/30/32, N:zd Józefem Sołtysikiem, 
s Posedy 2elnei, rowjesso»y został kuratela 
z Wowodn e*srusr umysiosaj Kuratorsm 
ustanowiono Jule Ssłiysik z Posady dolnej. 


84% pewistowy, Oddz. I, 
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_ 8 Galicyjsko-Bukowiúskie Akce. Tow. Przemysłu Cukrowniczego w PA 4 


Lwów, ulica Szopena 4. 


A EEE EE | reae ST E 


i 
podaja do wiadomości pp. akcjonarjuszów i osób zainteresowanych, że na mocy uzyskanego w myśl uchwały Ogólnego PEE N, 
Akcjonarjuszów z dnia 29 maja 1920 r. postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia {7 października 1920 r. k; 
(Monitor Polski Nr. 242) przystępuje do załatwienia czynności następujących : Gu, 
1) Do wymiany dotychczasowych siedmiu tysięcy akcji Towarzystwa po 1000 koron każda, na nowe akcje po 4000 marek p 
każda, w stosunku jednej nowej ża jedną dawną akcję, przez co dotychczasowy kapitał Towarzystwa z siedmiu miljonów koron, 
przemianowany zostaje na dwadzieściacśm miljonów marek. || 
2) Do powiększenia kapitału akcyjnego o 16,000.000 marek, przez jednoczesne „wypuszczenie czterech tys. akcji nowej 2. 
emisji, na warunkach następujących : | 
a) cena emisyjna akcji nowych, dla plantatorów i akcjonarjuszów oznacza się na 4840 marek za sztukę, z których 4000 marek zaliczone O 
zostaną do kapitału zakładowego, reszta na kapitał zapasowy po pokrycia kosztów emisji i stempla. A 


b) Akeje nowej emisji w pierwszej linji oddane będą do dyspozycji plantatorów eńkrowni, kiórzy na każdą nabytą akcję, zapiszą zobo- | 
wiązania na hipotece swego majątku sadzenia dla cukrowni nie mniej niż 5 morgów buraków, po cenie przyjętej każdorocznej w umowie z wię- ©% 
kszością plantatorów, a to w przeciegd nie mniej 10 lat. 

c) Reszta akcji da tamtych niewziętych, hędzie pozostawioną do dyspozycji obecnych akcjonarjuszów w stosunku posiadanych dawnych | 
akcji, w stosunku 1 akcji nowej, na 2 stare, o ile starczy. 

d) W razie gdyby pozostały akcje nierozebranó, zostaną one sprzedane osobom postronnym, wądług uznania Rady Zawiadowczej w cenie 
6000 marek za sztukę 

3) Akcje nowej emisji pod względem udziału w zyskach i przysługujących akcjonarjuszom praw, zrównane będę z akejami | Bro 


r 


poprzednich emisji, E. 
4) Celem wymiany, akcje dotychczasowe winny być złożone wraz z arkuszami kuponowymi w biurze Centralnym Towa- okr 
h- rzystwa we Lwowie, ul. Szopena 4, przy specyfikacjach ż NN. akcji. Adres pocztowy biura Centralnego T-wa jest: Przeworskie dzi: 


Tow. Cukrownicze, Lwów, Szopena 4. 
Zapisy na nowe akcje wraz z Jedgoczekną wpłatą pełnej sumy należności za akcje mają być uskutecznione do dnia 30 listdpada 1920 r. 
Po upływie oznaczonego terminu gaśnie prawo poboru. 
Zerisy na nowe akcje przyjmuje Biuro Centralne Towarzystwa we Lwowie ul. Szopena 4. Wpłaty należy nskuteczniąć na rachunek T-wa: 
s Noe w Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, plac Warecki 7, we Lwowie i Krakowie w Polskim Banku Krajowym lub Polskim Banku 
rzemysiówĘm, 
Wydawanie akcji uskutecznione będzie po ich wygotowaniu, za zwrotem wydanych przy złożeniu zaświadczeń, o przyjęciu akcji do wy- 
miany (stara emisja), względnie uiszczenia należności za akcję (nowa emisja). "DI 
Lwów, 80 października 1920 r. ) RADA ZAWIADOWCZA. $ 
ry : 
fere 
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Sprzedaż dotajliczna dla osób prywatnych bez ograniczenia |miesięny sostet real zowany. Podona należycie 
skich Julii Wesołej: | 
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